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Rok XXXIX. 


FRERUMERATA: 


"Miesięcznie we Lwowie 

;440 Mk., z dostawą do do- 

'mu 400 Mk., z przesyłk, 

w Polsce 500 Mk., w in- 

„nych państwach 650 Mk. 

'Za zmi nę adresu dopta- 
ca się 10 Mk. 


AU 


rumer 


Kanto ezekowc P. K. ai 
140.561. 
‘Reklamacje otwarte wol- 
ne od cpłety nocztowe!. 


Gedakcja przy ulicy Os olińskich |. 15. Administracja przy ulicy Chorążczyzny | 2; 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


-- Rediktor 


CEMY OGŁOSZEG| 
za wiersz nonpmrel!. Zw. 
czaje 30 Mh. „Nodenisne” W 
Mu, „Nekrotepia* 80 Mk.. ną 
pierwsze! kolumnie 20 Mk. 
irzed kronika 150 Mk. Po kra. 
nce i komunikaty t35 Mg. 
Drobne osłoszenia za każdy 
wyraz 19 Mtk. Kupno sprzedaż 
od wyrazu 15 Mi. Keresprnd. 
pryw. i matr. oć wyrazu 20 M. 
Cala stronica 30,06% Mk., w3ł 
sirenicy 15.06! Mk., cała etra. 
sica pierwsza (pod nagłów. 
kiem) 60.000 Mir., jeśNa sSzpz!- 
ta ra l. stronicy 2088: kkk. 
Faski ne kolumnąęa rokytu. 

vch po cenie 130 Mkp. 
Ogłoszenia na niedzielą i 
swięta 03, Urożej. 
Ozłosze. a zag an, o U PK dsOŻ, 
Aurr Lwowski“ wycheari 
z ddią Unia nasiępnege. 


przyemuije: wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 


otwarta codziennie od godz. 6. rano do 1. w pełudnie i od godz. 3—b wieczór. — Adres dia telegr.: „Kurier, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakce. 19. 


W Warzzawie prenumerałe przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzeda 4: Biuro dz enników „Promień“, ul. Widok 19., oraz Admon. 
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W obliczu państwowego 
przesilenia. 


Warszawa, 10. listopada 1921. 

Państwo polskie, szczęśliwie ocalone od wo- 
iennej zagłady i wydobywające się z odmętów kā- 
tastrofy gospodarczej dziwnie kapryśnem zrządze- 
niem losu staje w obliczu — powiedzmy to otwar- 
icie — nowego państwowego — iym razem we- 
wnętrznego — przesilenia. Brak czasu i zawiłość 
"materji nie pozwalają na dokładne przedstawienie 
uader skomplikowanego tematu, ograniczymy się 
'na razie dla pośpiecnu do przedstawienia najogól- 
niejszych rysów. 

Spór toczący się między Naczelnikiem Państwa 
a prawicą sejmową przedewszystkiem, obeimuje 
sprawę rozstrzygnięcia. na jakim terenie maią się 
odbyć wybory do Seimu wileńskiego, czy na t. zw. 
węższem, żajętem przez armię Żeligowskiego 
(większa część pow. wileńskiego, świeciańskiego i 
oszmiasskiego) czy też z całego spornego teryto- 
rium w granicach linji traktatu litewsko-bolszewi- 
zkiego bez t. zw. korytarza Grabskiego. Jak wia- 
domo, Piłsudski oświadcza się za wyborami z szer- 
szego terytorium i od zgody na ten postulat — po- 
trzebną byłaby reasumpcja seimowej uchwały 
„wciełającej' — uzależnia pozostanie na stanowi- 
sku, względnie porzucenie go i poświęcenie się 
wyłączne sprawie Wilna, 

Zwolennicy szerszego terytorjum argumentu- 
ją. że ich koncepcja wzmocni autorytet Sejmu wi- 
leńskiega wobec państw zachodnich, czemu mieli 
dać wyraz przedstawiciele Francji i Anglii, nie 
gwąrantując zresztą uznania uchwał zwołanego 
ha tej podstawie sejmu. Wierzę również w większą 
site takiego seimu i twierdzę. że koncepcia „wybo- 
tów węższvch* nie ma racji bytu — i że jedynie 
konsekweninemi są stanowiska seimu szerszego 
wcielenia. ka 

Przeciwnicy szerszego terytorium obawiają 
się poddania w watpliwość naszych praw przez 
Tozszerzenie spornego terytorium i są przeciwni 
treasumowaniu uchwał seimowych. 

Niestety, treść sporu wykracza poza teren rze- 
Gowy, na którym zawsze doiść można do porozu. 
Mienia,i wkracza w dziedzinę całokształtu naszej 
bolityki wewnetrznej i jej nieszczęsnych zatargów. 

Endecia kwestii sporu nadużywa dla obalenia 

aczelnika Państwa, czemu dają wyraz dzisiejsze 
bisma endeckie i bezczelnie intryganckie i anarchi- 
Styczne artykuły p. Strońskiego w „Rzeczypospo- 
litei*, Jest rzeczą jasną, że jednym z naiważniej- 
szych powodów ostrego postawienia sprawy przez 
aczelnika Państwa są anarchiczne, podkopujące 
ttaki endeckie na jego osobę, tak bezczelne, że 
*wróciły uwagę zachodnich sfer politycznych, wy- 
ażających zdziwienie, że rząd toleruje tego ro- 
zaju napaści. podkopujące byt państwa i obni- 
ace jego wartość jako sprzymierzeńca. 

Spór niestety rozstrzyga się tedy na dwu 
platformach. Jest rzeczą jawną, że przesilenie na 
‘tanowisku Naczelnika Państwa byłoby dla pań- 
p katastrofalne — tak na wewnątrz przez wy- 

ołanie zametu, jak i na zewnątrz, przez wywoła- 
Nie wrażenią, że Polacy to naród niespokojny, wy- 
p oluiacy ustawicznie przesilenia, niezdolny do 
onsekwentnej pracy i rozwoju. To groźba ruiny 
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Rząd przyjął punkt widzenia 
Naczelnika Państwa. 


Nadzwyczajne posiedzerie Rady ministrów w nocy. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dziś o godz. 1 wjnika Państwa z dyskusji politycznej, jaka się wy- 


nocy 
posiedzenie Rady ministrów. 


prezydent ministrów zwołał nadzwyczajne |tworzyła w sprawie wiłerńskiei i przyjąć punkt 


widzenia Naczelnika Państwa w tej sprawie na 


Posiedzenie trwało do późna w nocy. Rada |stanowisko rządu. 


ministrów postanowiła eliminować osobę Naczel- 


Kompromisowe rozstrzygnięcie kryzysu. 


Stanowisko klubów sejmowych. Kluby endeckie odrzucają wszelką myśl 
kompromisu. Posiedzenie Sejmu o.wołane na 15 bm. 


Warszawa. (Tel. wł (G). Przez cały dzień 
wczorajszy odbywały się narady czynników po- 
litycznych rzadowych i sejmowych w sprawie wi- 
leńskiej. Rozpoczęły się od posiedzenia u mar- 
szałka Seimu, na którem byli obecni przedstawi- 
ciele naiwiększych klubów sejmowych: posłowie 
Rataj, Wł. Grabski, Skulski, Barlicki i Dubano- 
wicz. Na naradzie tej zgodzono się, że przesilenie 
na sianowisku Naczelnika Państwa jest szkodli- 
we. Wobec tego szukać należy drogi do kompro- 
misowego załatwienia tej sprawy. Prezydent 
ministrów, który brał udział w posiedzeniu. przed- 
stawił fuyrmułę kompromisu. Po tem posiedzeniu 
rozpoczęły się narady klubów, w międzyczasie 
prez. ministrów wezwał do siebie przedstawicieli 
tych klubów, które nie były reprezentowane na 
posiedzeniu u marszałka i odbył z nimi konferen- 
cię w tej samej sprawie. Rezultatem posiedzenia 
klubów były następujące rezolucie: 

Klub PSL. stanął na stanowisku przeprowa- 
dzenia głosowania na rozszerzonem terytorium, 
polecając jednocześnie prezydjum Klubu poczy- 
nienie kroków w celu niedopuszczenia do kryzy- 
su na Stanowisku Naczelnika Państwa. 

PPS. postanowiła dążyć do kompromisowegoa 
załatwienia sprawy w myśl projektów powsta- 
łych na radzie zabinetowej. 

NPR. uchwaliła dążyć do szybkiego roz- 
strzygnięcia sprawy, przeprowadzenia wyborów 
do Sejmu orzekającego w Wilnie w myśl życzeń 
ludności miejscowej, z podkreśleniem konieczności 
uniknięcia przesilenia na stanowisku Naczelnika 
Państwa. 

Klub pracy konstytuc. postanowił dążyć do 
kompromisowego załatwienia sprawy. 

Kluby Stapińskiego i „Wyzwolenia“ wyDBoO- 
wiedziały się za każdem rozwiązaniem, które mo- 
że zapobiec przesileniu. 

Związek ludowo-narodowy odrzucił projekty 
kemproznisu. 

Kiuby Dubanowicza i Chadecji postanowiły 
przejść do porządku dziennego nad projektami 
kompromisowymi. 

Narodowe Ziedn. ludowe przeciwne test roz- 
szerzaniu terenów głosowania i wszczynaniu dy- 
skusji nad przyszłym ustrojem Wileńszczyzny 
przed wypowiedzeniem się Seimu Wileńskiego. 

Klub mieszczański zajął podobne stanowisko. 


Poza posiedzeniami klubów odbyła Się nára- 
da Zespołu Stronnictw Centrowych, na któręj ztte. 
cydowano, że kluby wchodzące w skład Zespełu 
otrzymają wolną rękę co do zalęcia stanowiska 
w sprawie Wileńskiej. Ewentualne zmiany stano- 
wiska klubów wchodzących do Zespołu nie po- 
cągaią za sobą rozbicia tegoż. 

Wobec tego, że jak się dowiadujemy Naczel- 
nik Państwa nie podziela stanowiska określónego 
w proiektach kompromisowego załatwienia spra- 
wy Wileńskiej, oraz wobec tego, że na terenie 
seimu nie osiaznięto w dniu wczorajszym porozu- 
mienia, dziś bedą czynione dalsze kroki dla wyi- 
Ścia z tej sytuacji, więc dziś rano o godz. 10 od- 
będzie się posiedzenie przedstawicieli kłubów 
u marszałka, które będzie poświęcone wysłucha 
niu opinii klubów, rozejrzeniu się w sytuacji, oraz 
w poszukiwaniu dróg dla wyjścia z nadmiernie 
ciężkiej sytuacii. W związku z tem, plenarne po- 
siedzenie seimu odwołano do 15. bm. 


ŻYCZENIA DLA NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczoraj o godz. 4 
popoł. członkowie gabinetu z prezydentem ` mini- 
strów na czele udali się do Belwederu, gdzie zło- 
żyli życzenia Naczelnikowi Państwa z okazji 3 


rocznicy niepodległości Polski, związanej «z pa- 
miętnym dniem 11. listopada zrzucenia niewoli 
okupantów. 


„Tydzień Literacki" 


w numerze dzisielszym zawiera: 


Piotr Dunin Borkowski: Rola wzruszenia 
w twórczości Teod. Dostojewskiego. 

Stanisław Brzozowski: Z mroków duszy ro- 
syiskiej. 

Juliusz Kleiner: Z poezji najnowszej. 


Ważne dla przyjezdnych do Warszawy. 
„ŁAŹNIA CENTRALNA" 


Warszawa, Krak..Przedm. 1618. 


„KĄPIELE RZYMSKIE" 


Warszawa, Krak.-Przedm, 58, (obok Mickiewicza). 


OTWARTE CAŁĄ NOC 


nie wył.czaiją: niedziel i świąt, od godz 1 th wiec, 
do 7 rano, wyłącznie dla mę czyzn, SW 


2 


dla naszej dźwigającej się waluty, źródło anarchji, 
możliwe zarzewie zamętu, spotęgowanie trudności, 
tkwiących w nierozstrzygniętych jeszcze naszych 
państwowych zagadnieniach. 

Wychodzac z tego punktu widzenia, gali kit- 
ruiące P. 5. L. uczynią wszystko, by uchylić możli- 
wość przesilenia na drodze uzgodnienia stanowisk. 
Podobne stanowisko zajmują wszystkie grupy de- 
mokratyczne, klub pracy konst., 
Grupa Skuiskiego w obecnei chwili, 


przesileń endecji. 


W interesie państwa należy dążyć ze wSzYSt-, upianowany przez partie komunistyczną, działa-, tastycznemi 


„kich sił do zażegnania przesilenia i życzyć sobie, 

„bw dążenia te patrjotyczne i ze zdrowego rozsądku 

| wypływające odniosły skutek. W. J. 
e O maena 


Spór o wybory wileńskie. 


EWENTUALNE WYNIKI SEJMU WILEŃSKIEGO 
Z MAŁEGO. ! WIELKIEGO TERYTORJUM. 


Podajemy opinię 
„szerszych wyborów“. 

Maic terytorium Litwy. środkowej obejmuje 
powiaty: wileński (bez gmin północnych), 3 gminy 
troskiego, pow. Święciański (bez 2 gmin) i pow. 
oszmiatński bez południowej części (now. wołożyń- 
ski) obejmuje 17 tys. klm. kwadr. 

Ogół ludn. 437.000, w tem Polacy 333 tys., 68 
prec, Białorusini 31 tys. 7 proc., Litwini 38 tys. 8 
proc., żydzi 63 tys. 13 proc., inni 22 tys. 4 proc. 

Wobec podania się ze względów onortunisty- 
cznych części żydów za Polaków i napływu ży- 
dów w ostatnich czasach te cyfry należałoby zre- 
dukować w ten sposób, że: Polaków 66 proc., Bia- 
łąrusinów 7 proc.. Litwinów 8 proc. żydów 15 
proc.. innych 4 proc. 

. Sejm z małego terytorjum zbojkotują Białoru- 
sini, Litwini, żydzi i inni. Wobec możliwej absty- 
rencii i części Polaków i przypuszczenia, że nawet 
sa proc, Polaków weźmie udział w głosowaniu, o- 
statecz lig, | da urn wyborczych stanie najwyżej 54! 
proc. RS piących, a może i anniej. 

Cała więc reszta od 46 do 50 proc. wobec za= 
sadniczego bojkotu Sejmu przez żydów, Litwinów 
i Białorusinów bedzie poczytaną za przeciwników: 
połączenia się z Polską. Nawet wiec w razie je- 
dromyślnej uchwały Małego Sejmu za Polską zde- 
zawuuje go owe 46—50 proc., które będą policzone 
na rzecz bojkotu Sejmu i przeciwstawieniu Polsce, 
'a więc nazewnątrz to jednomyślne wypowiedzenie 
się Sejmu nie będzie miało znaczenia albo będzie 
mocno osłabione. 

Przy Seimie z całego spornego terytorjum w 
granicach linii traktatu litewsko-bolszewickiego za 
wyjątkiem Grodna, które przez Ligę Narodów ze 
spornego terytorium zostało wyjęte i części pozo- 
stałych pod okupacją litewską (powiaty wileński, 
święciański, część trockiego, oszmiański, wołożyń- 
ski. lidzki, bracławski: 35 tys. kim. kwadr.) bez 
powiatów wiłeiskiego ł dziśnieńskiego, które trak- 
tat ryski nam przyznaje. Otrzymujemy nastęnujące 
ustosunkowanie się sił: ogól ludności 988 tys., Po- 
laków 626 tys. 63 proc., Białorusinów 152 tys. 16 
proc.. Litwinów 57 tys. 5 proc., żydów 102 tys. 11 
proc.. innych 31 tys. 5 proc. 

Żydzi, Białorusini udział w wyborach wezmą 
— wobec tego częściowa abstynencja nie będzie 
mogła być poczytana na rzecz bojkotu i negacyine- 
go stanowiska w stosunku do Polski specjalnych 
jakich narodowości. 

Połowa Białorusmów, a więc około 8 proc. 
opowie się za Polską, część żydów ze względu e» 
konomicznego również oświadczy silę za Polska — 
wobec tego w Sejmie Wielkim zyskamy za Polską 
około 75 proc. głosów. Przeciwnicy 
'będą jawnie przegłosowani, a oświadczenie się za 
Polską pewne i nie będzie mogło być dezawnowa« 
ne ani abstynencjią, gdyż prócz garści Litwinów 
nikt boikótować wyborów nie będzie, nie będzie 
mógł Sejm być dezawuowany i pod zarzutem, że 
część spornego terytorium nie może„decydować o 
kałem spornem terytorium, co imialoby miejsce 
przy Sejmie Małym. 


zwolennika t. zw. 


więc Polski) | 
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Usunięcie Naczelnika Państwa 
jednym z punktów programu bolszewickiego. 
Fedak wylosowanym nie był, lecz szedł „na ochotnika“. 


Nawiązując do artykułu, pomieszczonego przed 


utwierdzamy się coraz Sii-, 
niei w przekonaniu, że zamach ten był z góryj 


jącą z Rosi sowieckiej, wyzyskujacą w danej 
chwili nienawiść Ukraińców do Polski i używają-| 
cą tych ostatnich jako ślepe narzędzie w swem; 
ręku. 

Atentat z d. 25. września miał utorować dro- 
ge rozmaitym już istniejącym „klubom“ „biurom“ 
i „Kumom“ dó jawnego, agresywnego wystąpie- 
nia... do rewolucii. 

Rumunia przygotowana (zdaniem p. Cziczeri- 
na), Węgry taksamo przez niefortunną wyprawę, 
„MHabsburskiego Ikara“, w Polsce zamęt, a więc 
cel osiągnięty: Budapeszt — przez b. Galicję lub; 
Rumunię, a za Budapesztem — Wiedeń i Praga. | 


Otóż ciekawe szczegóły, jakie osiągnęło 
śledztwo — Ukraińców podają nam jako te pionki, 
poruszane przemożną ręką bolszewicką. | 


Szczegóły zaś są lapidarne, same za siebie 
mówiące, nie wymagające już ani komentarzy, 
ani naświetlań. 

W piątek, d. 23. września br., a więc na dwa 
dni przed przyjazdem do Lwowa Naczelnika P'ań-| 
stwa, odbywa się zebranie t. zw. „Biura* komu- 
nistycznego w jednym z domów pod Wysokim 
Zamkiem. 

Na zebraniu tem przewodniczyła Olga Gros- 
serowa. | 
Jeden z uczestników „Biura“ podniósł myśli 
idącą po linji zamierzeń komunistów rosyjskich ;. 
na czas najbliższy, aby zamordować Naczelnika 
Państwa w niedzielę, w dniu jego przyjazdu. 

Na to Olga Grosserowa żywo zaprotestowa-; 
| ła, mówiąc z miną wieR® chrakterystyczną, Że . 
„ta sprawa nie jest warta życia nawet jednego‘! 
komunisty“. 

Po tem oświadczeniu, dyskusji na ten temat 
nie prowadzono, a zebranie przeszło do. porząd” 
ku dziennego. 

Rewelacje „Gaz. Codziennej* z 10. bin, ja- 
koby „horożański komitet ukraiński“ korzystał z 
komunistycznych funduszów, zaś zamierzenia ko- 
mitetu, iakoby inspirowane były przez organiza-' 
cje komunistyczne, pokrywają się ściśle z tem, co 
w jednem zdaniu wypowiedziała Olga Grossero- 
wa: „Ta sprawa nie warta życia jednego nawet) 
komunisty“. 


"Zamkiem, 


Tak! Śmierć Naczelnika Państwa jest nie- 


i mieszczanie., kilku dniami w naszem piśmie, a mając najnow-, zbędną dla powszechnego zamętu i przewrótu w 
dotąd prze-! sze dane, pozostające w związku z zamachem na Polsce, ale... 
chyla się na stronę wtrącaiącej państwo w otchłań Naczelnika Państwa, 


zamach wykona kto inny! 

A któż, iak nie sfanatyzówana jednostka Spo- 
łeczeństwa. w którem bądź pieniądzmi, bądź fan- 
obietnicami rozżarża się zasianą 
przez marki pruskie i dwulicowość austriacką — 
nienawiść do Polski. 

Na drugi dzień odbyło się zebranie „Kuma“. 

Na zebraniu tem powierzono grupie terrory= 
stów ukraińskich wykonanie zamachu na Naczel- 
nika Państwa. 

A więc: d. 23. września Olza Grosserowa u- 
chyla nawet dyskusję na temat zamachu, zaś na 
drugi dzień terroryści ukraińscy schodzą się w tym 
tylko celu, aby zamach postanowić! 

I nie zawiodło się! 


Z soboty na niedzielę odbyfo się jeszoze jedno 
posiedzenie bojówki terrorystycznej z ramienia 
„Kuma“ w liczbie 8 osób i los pada na jednego 
z nich, syna chłopa. 

Na to powstaje Fedak i wymownie stara się 
przekonać zebranych, że wykonanie zamachu 


¿przez syna chłopa nie uczyni takiego wrażenia 


w świecie politycznym. jakiby uczyniło, gdyby za- 


kW wykcnał jakiś znany działacz ukraiński. Że 
(zaś 
i wniosek logiczny... 
wskazał na siebie niedoszły zabóica z amator- 
stwa. 


„działaczy” nie mieli wśród siebie, więc... 


syr działacza! I jako takiego 


Spiskowi godzą się na to i powierzają Feda- 


kowi wykonanie zbrodni. 


Zestawiwszy raz jeszcze poruszane przez nas 
w paru artykulikach dane © wypadkach ostatnich 


tygodni — śmiało wysnruwamy konkluzję, że: 


1) zebrania komunistyczne w domu pod Wys. 
„Kuma”, „Biura“, bojówki ukraińskiej 
i „kongres “ia św. Jura, 2) omawfanie zamachu, 3) 


sprzeciw Olgi (irosserowej, mimo; że zamach le- 
żał w interesie partii komunistycznej, 4) uchwa- 
lenie przez Ukraińców tego, czego nie uchwalili 
| komuniści, 5) sam zamach — że te wszystkie mo- 
menty I-o stwierdzają niezbtcie kontakt Ukraiń- 
ców z organizacjami bolszewickiemi, Il-o że U- 
kraińcy są tu narzędziem w ręku komunistów i to: 


bardzo sprytnie wyzyskanem przeciw Polsce: 
dzięki ich nacjonalistyczno-chorobliwemu wprost. 
zaślepieniu. L. Z. 


Z prasy ruskiej. 


Dalsze aresztowania. „Wpered* donosi, że 
w Uriowie (pow. przemyślański) policja państwo- 
wa po przeprowadzeniu rewizji w monastyrze Stu-, 
dytów aresztowała ihumena Szeptyckiego, brata 
n:etropolity. — W Dolinie zaś akad. Fiorbowego z 
bratem, oraz gimnazistów: Szczurewycza, Misur- 
kęewycza i dwóch Bojdunyków. Ma to być w 
związku z wydarzeniami nocy 3. listopada, kiedy 
to spalono w biurze starostwa akty spisu lud- 
ności, zniszczono tubę ostrzegawczą w salinie, 0- 
rsz przecięto drut telefoniczny do posterunku 
policji państw. w Wełdzirzu, 

Lwowski ikonoklasta, p. Pawło Krat, który 
ongi krajał nożem obrazy w auli uinwersyte- 
ckiej. umieszcza w „Ukr. Trybunie“ koresponden- 
cię z Kanady, gdzie żyje 200 tysięcy farmerów 
i 100 tysięcy robotników ukraińskich, Narzeka o- 
gromnie na zupełny brak inteligencji, na rozhula- 
nie żydowsko-bolszewickich agitałorów i na 
brużdżące moskalofilistwo „starokrajskie'. Prze- 
strzega tylko, żeby nie jechać po dolary, jeno dla 
idei. Z 150 dolarami miesiac ledwo wyżyie w Ka- 
nadzie z rodziną. 

Odezwa Głównej Pewstańczej Komendy. Via 
Kiszyniów dowiaduje się „Ukrainpress* o odezwie 
głównej komendy powstańców ukraińskich, któ- 
rych gros zdąża na Kijów. (Sygnalizowane przez 
niektóre pisma zdobycie Kijowa: przez atamana 


| rewolucji, jak własna ziemia, 


Struka nie potwierdza się dotąd). Odezwa wzy- 
waiąca do broni lud Ukrainy, zapowiada konsty= 


tuantę po oczyszczeniu całej Ukrainy z okupan- 
tów, która ustanowi ład wedle woli ludu. Z chwilą 
wypedzenia wroga, lud ma prawo do zdobyczy 
8-godz. dzień pra” 
cy itd. 


PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE DC RCKÓWAŃ 
GOSPODARCZYCH Z POLSKĄ. 


Katowice. (PAT). Onegdaj odbyły się w par- 
lamencie niemieckim pod przewodnictwem b. mi- 
nistra Schiffera obrady górnośląskich posłów de 
parlamentu niemieckiego i seimu pruskiego. O+ 
brady dotyczyły mających się odbyć w najbliż” 
szym czasie rokowań polsko-niemieckich. B. mi 
nister Schiffer wyraził swój pogląd na dotych* 
czasowe przygotowania do tych rokowań ze 
strony niemieckiej, oraz wyświetlił stanowisko 
rządu niemieckiego, jakie tenże zajął w sprawie 
poszczególnych punktów gospodarczych. Oświad” 
czył on również, że konferencja ambasadorów nie 
zawiadomiła dotąd rzadu niemieckiego o miejscu 
i czasie rokowań. Na zapytanie kilku posłów, czy 
w rokowaniach gospodarczych będą także brali 
udział przedstawiciele robotników. oświadczył 
Schiffer, że zastępcy robotników będa dopuszczę” 
ni do tych rokowań, ponieważ na współpracę ich: 
kładzie się jak największy nacisk. 


KURIER LWOWSKI z dmia 13. listopada 1921. Nr. 368. 


| Sprawa daniny. 


Minister skarbu przeciwko progresji. 


Warszawa. (PAT). Podkomisia projektu dani- 
ny pod przewodnictwem p. dra Diamanda. w o- 
becności ministra skarbu Michalskiego prowadzi- 
ła w dalszym ciągu obrady nad wnioskiem o pro- 
gresje daniny gospodarstw rolnych. Pp. Kowal- 


TA "= £ .- : By A h i 
ezik, Rudziński i Wojdaliński wypowiedzieli sięi 


stanowczo za progresia, zaś pp. Wł. «Grabski i 
Sobolewski przeciwko progresji. Dr. Kolischer 
wniósł. aby daniny z gospodarstw rolnych wyno- 
siły ozółem 50 miliardów. Minister skarbu Michal- 
ski oświadczył, że na czwartkowem posiedzeniu 


Układ czesko-polski w 


Warszawa. (PAT.) Komisia spraw zagr. nod 
przewodnictwem p. St. Grabskiego z udziałem imi- 
histra spraw zagr. Skirmunia oraz kierownika mi- 
histerstwa przemysłu i kandlu Strassburgera. o- 
bradowała nad Sprawą zawartego przez ministra 
tnraw zagr. w Pradze układu politycznego z re- 
pubiiką czechosłowacką. Minister Skirmuut przed- 
Stawił najpierw komisji układ polityczny, poczem 
b. Strassburger zda! sprawę z toczących się ukla- 
ków ekonomicznych. Przedstawiciele rządu stwier- 
"zili, że miedzy obu tymi układami istnieje Ścisłe 


rady Ministrów zatwierdzono jego projekty eo do 
daleko idących obciążeń nabywców nieruchomo- 
ści, którzy je nabyli w czasie wojny. Rada mini- 
s'rów zatwierdziła dalej projekt ustawy o bardzo 
ciężkich karach za nieunrawniony bandel wałuta- 
mi. Minister oświadczył się przeciwko projektowi 
progresji i po”eijósł ze swej strony projekt degre- 
sij gospodarstw od mniej więcej 20 morgów w dół. 
Ainister prosi następnie o umieszczenie w usta- 
wie przepisu zagrażującego za agitacię przeciwko 
daninie karą do 1 roku więzienia. 


komisji spraw zagran. 


iunctlin, tak, iż dopiero po zakończeniu układów 
gospodarczych będzie można łącznie z nimi przed- 
łożyć do ratyfiiacji uklad poitysztty, Komisja po- 
stanowiła. śe dyskusia w obecnei chwili moż 
mieć tylko charakter jnformacyjny. Posłowie 
wszystkich klubów sejmowych zabierali głos. sta- 
wiając zapytania oświetlające krytycznie oba u- 
kłady. Komisja ustaliła, że dyskusja merytoryczna 


„odbędzie się wtedy, gdy rząd przedłoży układy 


do ratyfikacji seimowi. 
-—M— 
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NIEMCY ZAPOWIADAJĄ: NIEWYPŁACALNOŚĆ, 

Wiedeń. (EF). Z Berlina donoszą, że panuje 
iam nastrój pesymistyczny i liczą się z faktem o- 
głoszenia niewypłacalności Niemiec w maju lub 
kwietniu 1922 r. Francja zajmuje się już teraz 
kwestią, czego ma użyć za fakt ubezpieczający 
iei pretensje reparacyjne: czw Żądać zajęcia 
przedmiotów artystycznych, czy przedsiębiorstw 
przemysłowych, czy też skarbów naturalnych 
(kopalnie w Ruhr?). 


DYMISJA GABINETU RUMUŃSKIEGO. 

Wiedeń. (EF). Z Bukaresztu donoszą, że pre- 
mier Averescu podał sie wraz z gabinetem do dy- 
misii. 
TRAKTAT ANGLO-TURECKI NIE ISTNIEJE. 

Paryż. (PAT.) Havas. Ambasador angielski 
zawiadomił agencię Havasa, że tekst traktatu an- 
gielsko-tureckiego, ogłoszony w .„Matin” jest sfa- 
brykowany. a fakt podpisania układu miedzy Tur- 
cja a Anglia w dniu 2. września 1919 jest zmyślo- 
nv. Mimo to deputowany Delatiere podtrzymuje 
w „Matin” wszystkie swoje poprzednie twierdze- 
nia, dotyczace traktatu angielsko-tureckiego. 


MGLISTA KONFERENCJĄ WASZYNGTOŃSKA. 
Paryż. (PAT.) W. B. K. „Matin” donosi z Wa- 
Szyngtonu, że na konferencii wstępnej zabierze je- 
dynie głos prezydent Harding, poczem konferencja 
brzystąpi do wyboru prezydentów poszczególnych 
komisji. Czas trwania konferencji nie jest jeszcze 
znany. Briand ma zamiar odiechać z Waszyngtonu 
25. listopada. delegacja francuska około 15. grud- 
nia. Dalsze obrady prowadzone będą przez rzeczo- 
znawców. Na Wielkanoc zbiorą się pomownie 
przewódcy delegacji do Waszyngtonu, aby ukoń- 
czyć konferencię i podpisać protokół końcowy. 
—0C—— 


Wiadomości telegraficzne. 


H. Hoover obywatelem honorowym Warsza- 
wy. Na dzisiciszem posiedzeniu warsz. rady miej- 
Skiej uchwalono bez dyskusji nadać godność oby- 
watela honorowego m. Warszawy Herbertowi 
Hooverowi. (PAT). 

Nagroda Nobla za rok 1920. Sztokholm. Aka- 
demia Umiejętności przyznała berlińskiemu profe- 
Sorowi Walterowi Ernstewi nagrodę Nobla z r. 
1920 za chemię. (PAT.) 

Nagroda Nobla za r. 1921. Ze Sztokholmu do- 
Noszą, że nagroda Nobla przypadnie w tym roku 
Anatolowi France. (EE). 

Ewolucja kapitalizmu w Nie:uiczech. Berlin, 
Przemysłowcy niemieccy oświadczyli kanclerzo- 
Wi, iż udział swój w akcji kredytowej na rzecz 
Państwa, pomijając już warunek, że wprowadzo= 
le być muszą oszczędności państwowe, uzależnią 


s 


od uchwalenia ustawy, według której niemieckie 
koleje państwowe. następnie zaś inne przedsię- 
biorstwa państwowe, zamienione zostaną na 
przedsiębiorstwa prywatne. Przeciwko temu pro- 
jektowi przemysłowców  zaprotestowałi robot 
nicy. (PAT). 


- 


r . » 
Zmiana ustawy o rekwizycji 
e 
mieszkań. i 

Połączone komisje prawnicza oraz miejska 
w sejmie zajęły się sprawą rewizji ustawy. doty- 
czącej obowiązku gmin miejskich dostarczania po- 
mieszczeń. 

Prace komisji są na ukończeniu. Projekt w 
przepisach dotychczasowych wprowadza zmiany 
gruntowne. Ustawa obowiązująca dotychczas ma 
uledz zmianom następującym: 

Podlegać będą nadał przepisom rekwizycyj- 
nym mieszkania do 6 pokojów (nie licząc kuchni, 
przedpokojów itd.), o ile liczba jednostek mieszkal- 
nych przekracza więcej, niż o 1 liczbę faktycznych 
mieszkańców. To znaczy, iż np. mieszkanie 6 po- 
kojowe nie podlega rekwizycji, o ile mieszka 
w niem conajmniej 5 osób. Mieszkania ponad 6 po- 
kojów podlegać będą rckwizycji, o ile liczba po- 
kojów jest większa, niż liczba mieszkańców. O ile 
więc w mieszkaniu 10-pokojowem mieszka mniej, 
niż 10 osób, mieszkanie takie podlega rekwizycji. 

Nowy projekt rozszerza również prawa co do 
ilości posiadanych mieszkań. Dotychczas wolno 
jest zajmować tyłko 1 lokal w państwie. O ile 
więc ziemianin, mający mieszkanie w swym ma- 
jatku, lub np. mieszkaniec Lwowa. mający w tem 
mieście mieszkanie, chciał wynająć lokal w War- 
szawie — lokale te w całości podlegały rekwi- 
zycji. 

Przepis ten w zasadzie pozostałe w mocy, lecz 
z zastrzeżeniami, iż wolno będzie posiadać druzi- 
mieszkanie w mieście. lecz po udowodnieriu, iż 
mieszkanie to jest niezbędne dla wykonywania za- 
wodu, dla kształcenia dzieci lub dla spełniania 
obowiązków obywatelskich. 

Art. 11. ustawy obecnej upoważniał ministra 
spraw wewnętrznych, aby w miastach. gdzie 
astnicje głód mieszkaniowy (a więc istotnie w ca- 
łej Polsce), wszelki najem i podnajem mieszkań 
odbywał się za uprzednią zgodą zarządu gmin. 
Arrykuł ten skreślono. 

Co do mieszkań obecnie zarekwirowanych. 
o ile właściciel mieszkania udowodni, że zwięk- 
szyła się liczba osób w rodzinie (wskutek uro- 
dzenia, powrotu reemigrantów, jeńców itd.), to 
osoby, korzystające z zarekwirowanej części imie- 
szkania, można będzie usunąć i lokal zwolnić od 
rekwizycji. 


Z WZA ZZO OZ O, OE ZZ A AA Z OO ON O -a ZAW 


3 


Znesi się artykuł o rekwizycjach hoteli. Nadal 
wolno. będzie rektvirować pokoje w hotelach ie- 
dynie dla czionków misji zagranicznych. 

Projekt przewiduje dalej całkowite uchwesie 
art. 28. usiawy o zapobieganiu brakowi mieszkań. 
Znosi się więc zakaz rozbierania. domów dręwaia- 
nych P murowanych, które odpowiadają warun- 
koin technicznym i sanitarnym. Zniesienie tego 
przepisu posiada doniosłe znaczenie, gdy chodzi 
o budowę nowych domów lub przebudowę sta- 
rych. Dotyciczas bowiem, o ile kto chce starą ru- 
dere przebudować, nie może ruszyć murów ez 
zgody lokatorów, łtórym trzeba dać inne mieszka- 
nie, jub bardzo wysok odstępne. Obecnie walna 
będzie taką ruderę rozebrać i na jej miejscu po- 
stawić dom nowy. 

Znosi się wreszcie 
poddaszy, suteren i budowii 
lokale mieszkalne. 


nakaz przebudowywania 
gospodarczych na 


Pog!ady etyczne Dantego. 


Drugi wykład prof. L. Pinińskiego, 

We wczoraiszej prelekcji omawiał prof. Pi- 
niński poglądy etyczne Dautego. przejawiające Się 
w obrębie drugiej i trzeciej części „Boskiej kome- 
dii“: „Czyśccu* i „Raiu“. Zapatrywania poety na 
czyściec różnią się w dużej mierze od nauki ko- 
Ścioła, głównie co do kryterjuin, wyznaczającego 
dusze na miejsce kary czasowej. Według Dantego 
szczery żal za grzechy niwcczy nawet ekskomnu- 
nike, która to teoria, wobec częstości klątwy w 
średniowieczu aż nadto jest zrozumiała. Przejawia 
się tu również skłonność poety do idei monarchi- 
cznej i nieugiętość wobec przewinień dygnitarzy 
duchownych. Dusze w czyśccu są już definitywnie 
zbawione. Zachowują pamięć życia ziemskiego 
i odznaczają się pokorą wobec wyroków Bożuch. 
Niema tu życia aktywnego. Obok sprawiedliwo- 
ści, działa tu łaska Boża i wpływają na dolę dusz 
modły osób żyjących. Kary czyśccowe odirosza się 
do siedmiu grzechów głównych i według nich 
dzieli się czyściec na koła. Zaznacza się u Dan- 
tego siinie teorja wolnej woli, jako podstawy oŭ- 
powiedzialności moralnej. 

Na przestrzeni pieśni „Czyścca' miał Dante 
aż nadto sposobności do przeprowadzenia ostrej 
krytyki stosunków włoskich. Cała Italia przedsta- 
wiona iest jako zbiorowisko występków i na całą 
ciska poeta gromy — najsroższe zaś na swe miasto 
rodzinne, które go wygnało. Namiętne ustępy 
i gorzkiej ironii pełne ustępy „Piekła“ i „Raju“ 
świadczą wymownie, z jak gorącei miłości wy- 
wodziła sie ta nienawiść. Konserwatywno-arysto- 
kratvczne opinie Danta chłoszczą zepsucie oby- 
czajów zwłaszcza u kobiet, kieru Świeckiego i za- 
konów. > 

O ile obrazy piekła 1 czyścca cechują silny 
realizm, o tyle wizie „Raju“ maią charakter mgli- 
sty. Rozkosze raju są zupełnie duchowe — z ezyn- 
ników zmysłowych zostały jedynie. światło i har. 
monia. Szczęśliwość dusz stanowi udział w głorii 
Bożej. Ale i tu niema kwietyzmu. Wutkaniczna na- 
tura poety buntowała się przeciw niemu. Danteiski 
raj rozbrzmiewa od wyklinań — a obejmuje tylko 
osoby wybitne. szermierzy, walczących słówem 
i orężem za wiarę. Dla naluczkich miejsca tam nie 
ma. — Rai dostępny iest starozakonnym, ze wzgle- 
du na ich wiarę w przyjście Mesyasza — mimo, 
że sympatie Dantego są raczei po stronie Świata 
starożytnego, niż hebrajskiego. Wśród dusz zba- 
wionych Justymian uosabia ideę porządku prawno- 
państwowego, a św. Franciszek i Donynik ideę 
ladn etycznego. Zwłaszcza uwielbienie poety dla 
„poverella* z Asyżu, „słońca świata”. podykto- 
wało mu najpiękniejszy ustep „Boskiej komedii". 
Dante miał te samą. co ów serałicki święty, wia- 
rę i miłość i wstręt do hypokryzii — lecz różnił 
się odeń zasadniczym brakiem pokory i lagodno- 
ści. Proroctwa o własnej sławie, włożone w usta 
Brunetta Latiniego, są tego aż nadto wymowiem 
świadectwem. 

Dwu wielkich rudzi wydała Florencia — koñ- 
czył prelegent — Macchiavella i Dantego. Obaj 
mieli gorącą miłość ku Włochom — lecz jakże 
różnili się pod względem etycznym! Ironiczne po- 
wiedzenie Woltaire'a o Dantem przeminęło dziś bez 
śladu, a kult poety wzmógł się jeszcze. dzieki sH- 
nej podwalinie etyki społecznej jego dzieła, którą 
jest miłość między ludźmi. Ona zwycięża nawet 
barbarzyństwa wojny. 
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Zniżka cen artykułów 
pierwszej potrzeby. 


Z Warszawy donoszą 9 bm.: 

Wydział zaopatrywania miasta. będący obec- 
nie wielką hurtownią artykułów pierwszej potrze- 
by (w miesiącu październiku wpływ Kasowy za 
sprzedane ludności towary wyniósł 761 milionów 
mik.). w cbecuem przesileniu gospodarczem odgry- 
wa poważną rolę regulatora cen rynkowych. 

VV pierwszym rzędzie miasto przyczyniło się 
do obniżki cen chleba, oznaczując cene kilograma 
chleba z mąki żytnici pytlowanei pierwotnie na 
140 mk. od dziś zaś na 125 mk.. ti o 25mk. taniej 
niż chleb z piekarń, niebędących pod kontrolą mia- 
sta. To samo dotyczy innych artykułów, które 
sprzedawane są w sklepach miejskich i w pozosta» 
iacych pod kontrolą Wydziału zaopatr. punktach 
sprzedaży: 

Cukier na karty W. Z. sprzedawany jest po 
700 mk. zą kilo. Mąka pszenna razowa dochodzi na 
rynku do 175 mx., cena detajlkczna W. Z. określona 


jest na 100 wk, Mąka żytnia pytlowana sprzeda-| 
wana jest prywatnie po 165 mk., zaś w sklepach! 


KURIER LWOWSKI z dala 1. Iwiopaće 19Z1. Na. 268. 
NABESŁANE, 
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adomości, ż bęc poprawy 


marki polskiej, rie czekając ogólnej zniżki cen, cbniża z dniem 8. listopa. a 
b. r. ceny wszystkich będących na składach towarów metrowych we Lwowie. 
w Krakowie i Tarnopolu o 30 proc. obecnych cen sprzedaży. 
Zaznacza się, że przy tym opuście ceny s rzedaży towarów meirowych 
w składaci: Maiopoiskiego Zakładu Odzieży tędą o wiele niższe od wia- 
snych cen zakupną. 


— Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej od- 
będzie się w poniedziałek 14 bm. o godz. 6 wiecz. 
w sali posiedzeń Rady m. w ratuszu. 

— Czem to wytłumaczyć? Mąka tanieje, chleb 
w prywatnym obrocie (n piekarzy) potaniaf, a do- 
tychczas nie obniżono ceny chleba w sklepach 
miieiskiçh. 

— Odczyt o lichwie żywnościoweł p. Alek- 
sandra Sadowskiego, urządza Liga samoobrony 


miejskich po 125 mk. Kasze, pęcak i jęczmienna ko-, społecznej 12. bm. o godz. 6 povoł. w sali Tow. 


sztujią w wolnym handlu 195'40 mk., 
miejskich 150 mk. Również tańsze niż w handlu 
Prywatnym są następujące artykuły sprzedawane 
przez Wydział zaopatrywania: herbata 1500 mk. 
za 1 kg. (u kupców mk. 1660 do 1860), grzyby su- 
szone 2000 mk. (u kupców cena dochodzi do 2500), 
ryż 140 mk. u kupców 244—250 mk.), mydło łojowe 
I gatunku 600 mk. 

Ceny hurtowne dla kooperatyw, zrzeszeń i in- 
stytncii są oczywiście jeszcze niższe. 

Za przykładem Warszawy powinien pójść za- 
rząd miasta Lwowa i pomyśleć o łem, ażeby lud- 
ność nie była dalej oddaną na łaskę i niełaskę pas- 
karzy i wyzyskiwaczy wszelkiego rodzaju. 

W dziale inateriałów opałowych W. Z. oddaje 
również ludności duże usługi przez sprzedaż węgla 
i drzewa na kupony. 

Jednocześnie obniżone zostały o 30-40 proc. 
eeny obiówia i odzieży w sklepach. miejskich. Qby- 
wie w tych sklepach kosztuie od 1000 do 1500 mk. 
taniej od nainiższych cen rynkowych. To samo do. 
tyczw palt, spodni, spódnic i garniturów robotni- 
czych. 


KRONIKA. 


Kałendarzyk. 

Dzis z, ka'. Marc'na p; gr. kat. Zynowija m. Jutro 
rz. kat N. B. 2ċ po Sw., Stan.: gr. kat. N. 21 po Sosz. 
Wsch słońca 632, zacnód 345 
Repertuar Teatru W elkiego. 

Początex przedstawień o g, 7:80 wieez. 

W soboiq popol. „Zemsta* — wieczór „Tox“, 

W niedzielą pop. :Małżeństvo Loli< — wieszór „Ko- 
beta która zabiła”. 

W poniedziałek »Nair-, balet i »Rycerskość wiośni.- 
cza”, opora Leoncavalla. 

Mały teatr miejski (ul. Gródecka 2 b). 

W sobotę, niedzielę i poniedziałek „Reztwór prof, 
Pvtia*. 

We wtorek »tiurmistrz ze Stylmondnc. 

Repertuar Teatru Now: śoi. 

W sototę i niedzielę „Taniec szczęścia”, ojeretka. 

W poniedziałek »Hrabianka tox-irotiae. 

We wtorek » Taniec szczęściae. 


Repertuir Bagatell Iwowskiej. 


Gościnne występy Jee Ursteina (Pikusia), Zadory 
Zbierzchowskiei, M. Winuheima, M. Renipena i H. Ordo- 
nówny. l) „100.000“, żari w 1 akcie. 2) Dział koncerto- 
wy z udziałem wybitny.h sit art, 3) „Przed bramą“ 
pastel scenicziy w 1 akcie, Początek o godz. 8. w. 
Renertuar Te stru lit:vant. „UI uj Ossolińskich 40. 


Program od 10. listopada. i) Część koncertowa z 
udziałsm rp. Arde, Fiońóm, Bronow.klego, Micha o- 
wskiego, Mirskiezo, Wiklińskiego i nnych. 2) „Rycerz 
przemy.łu* szkic sparafrazowai:y przez Rujwida. 3) 
„Wysoki g ść* żart sceniczny Bronowskiego. 


We Lwowie. 


— Skontiskowany został mr. 267. „Kuriera 
Lwowskiego” z 12. bm. za rubrykę pt. „Z prasy 
ruskiej”, w którym skreślono w ustępie drugim 
"miejsce od słów „która dopomni się” do słów 
-„czesko-rosyjski”. 

— Sprawy miejskie. M. komisja pozrzebowa 
„1a podstawie zamkniecia rachunkowego stwierdzi- 
ła, że zakład ten się rentuje i że nie jest wcale 
tzamierzonem wydzierżawienie go, coby zresztą 
było sprzecznem z interesami ludności. 


w sklepach. 


gospodarskiego (w dziedzińcu), ul. Kopernika 20. 

— Nozy na kwiutę pospuszczali Rusiui po 
handelkach bwowskich wobec ostatniego aktu pra- 
skiego i poczynają sobie urągać na Czechów, wy» 
myślając im od brutalrych Pepiczków itd, Notuje 
to codzienny wierszokleta (okropnie marny) „Wpe- 
redu* p. Babij. 

-— Z teatru. W niedzielę popołudniu wesoła 


|komedja H. Zbierzchowskiego ..Małżeństwo Loli”, 
iwieczorem „Kobieta, która zabiła”. Balet „Najr” 


z występem słynnych baletmistrzów N. Kirsano- 
wej i A. Fortunato powtórzony bedzie w ponie- 


„dzialek razem z „Rycerskością wieśniaczą” w któ. 


rej wystąpią pp. Platówna. Kasprowiczowa, Mann 
i Cyganik. Dyrvguje p. Lehrer. 

W teatrze Nor ści święci dalej tryumfy „Ia- 
niec szczęścia”. W poniedziałek na liczne życzenia 
„Hrabianka fox trotta”. 

-W teatrze Małym „Roztwór prof. Pytla” u- 
stąpi wnet miejsca sztuce Kampia p. „Nina“, której 
Mmremiera odbędzie się niebawem. 

— Zjazd iabrykantów likierów z Małopolski. 
odbędzie się 14. bm. we Lwowie o godz. 10 rano 
w dużej sai Izby handlowej i przemysłowej przy 
ul. Akademickiej. 

— Z sądu wojskowego. Rozprawa przeciw o- 
ficerom i podoficerom 14 p. ułanów o małwersa- 
cie, rozpoczęta ubiegłego tygodnia, została wczo- 
rai już po raz drugi przerwana, tym razem do 
środy cclem uzupełnienia dowodów. 

-- Dwa wyroki Śmierci. Wojskowy sąd dora- 
źny skazał wczoraj na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie dwóch szeregowców: Antoniego Śliwę 
i Franciszka baiceraka, którzy z bronią w ręku, 
zamaskcwani, opuścili się rabunków w Krasno- 
stawcach i Runowie, pow. Śniatyńskiego na szka: 
dę włościan Jacka Świszczuka 1 Michała Łaza- 
reńki. Poszkodowanym zwrócono na rozprawie 
przedmioty zrabowane. Karę Śmierci zamieniono 
obu sikazańcom na ciężkie więzienie po 15 lat. 

— Z życia ulicy. Pelagia Szczur, zarobnica, 
pośliznęła się na zamarzłym chodniku ul. Żółkiew- 
skiei i złamała nogę. Ofiarę opieszałości stróżów 
kamienicznych odwiozło pogotowie ratunkowe po 
zaopatrzeniu do szpitała. 

Na szkodę właściciela ziernskiego w Reme- 
nowie. Henryka Kucego. Ściągną! złodziej futerko 
z wozu pod kawiarnią Wiedeńską. Szkoda wyno- 
si 30.000 mk. 

— Kradzież garderoby. Z otwartego przed- 
pokoju mieszkania Zygmunta Pietruskiego przy ul. 
3-go Maja 1. 4. skradziono garderobę, wartości 
300.009 mk. 

— Złodzieika w sklepie. W sklepie bławamym 
Zubika przy ut. Falickiej |. 16. przytrzymano An- 
nę Czernyk z Porzecza pow. Rudki w chwili, gdy 
sciłowawszy 10 m. materii pod fartuch, zamierza- 
ła wymknąć się ze sklepu. Sprowadzona na in- 
spekcię policii i aresztowana następnie, naibez- 
czelniej zaprzecza kradzieży. 

— Muzykalny złodziej. Wczoraj w południe 
otworzył ktoś wytrycnem drzwi w składzie in- 
strumentów mnzycznych Baczyńskiego przy uł. 


Chorążczyzny 1 7. t'skradt 3 skrzypce. wartoŚci| reszty spodziewanego kontyngentu. 
— 


306.000 mk. 
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Z całej Pols"i. 


Rozbita szajka bandycka. W powiecie 
chodorowśkim aresztowano herszta bandy zbóje- 
ckiej Ołeksę Kalińca, wspólnika jego Marcina Tę: 
czę i 10 płatnych szpiegów, działających z pole- 
cenia Kalińca. 

— Rozbity wagon, Na stacji kolejow'ej Rzer 
sna Polska wyrzucili złodzieje w nocy z wagonu 
strzeżonego przez konwoienta firmy Lastmana i 
Schorra 6 worków cukru po 100 klg. wagi, ware 
tości 480.000 mk. Gdy rankiem przechodzili dwaj 
posterunkowi obok toru, ujrzeli tuż obok kilka o- 
sób. ciągnących po śn'egu worki z cukrem. Na 
widok władzy złodzieje zbiegli, porzucając czę.ć 
łupu, rozsypanego już. 


WKK WBA, 1. IE "TO TJOZEYTETIE 


Komunikaty. 


Koncert Haliny Malinows"iej, znakomite 
pianistki odbędzie się dn. 15. b. m. w sali Tow. 
muz. Biety do nabycia w skł. nut B. Połonięckiego. 

7093 


Z 


-~u 
Trzy koncerty słrnnej ork'esiry narodowej £t. 
Namysłowskiago, pod batutą dyrektora odbędą się 
w dniach 18, 19. i 20. b. m. Bilety do nabycia w 
księgarni Gubrynowicza, naprzeciw Katedry łać. 


LM. 97075421. We Lwowie, 11. listopada 192). 
Nafia w sklepach rejonowych. 


Magistrat podaje do wiadomości, że mieszkań- 
cy mogą nabywać nafte w odnośnych sklepach 
rejonowych po 4 litry na gospodarstwa pozba- 
wione światła elektrycznego za odcięciem 8 ku- 
ponu karty naftowej mieszkaniowej, oraz po 4 litry 
ta 1. kupon kariy rękodzie!niczej i po 2 litry na 
8. kupon karty naftowej na oświetlenie klatki 
schodowej. 

Cena za 1 litr nafty wynosi 120 mkp. 

Przytem zwraca się uwagę mieszkańców, że 
w niżej wymienionych sklepach rejonowych znaj- 
duje się jeszcze nafta pochodzące ze starego zapa” 
su nafty w cenie po 100 mk. za jeden litr, a to: 


Dzielnica IL: Skiba, uł. św. Zoîii 1. 22., Geros. 
ul. Kochanowskiego 1. 32., Schmidt. ul. Zvblikiewi. 
czawje41.7. 

Dzielnica IŁ: Schön, ul. Kr. Leszczyńskiego 
L 5., Kalemba, ul. Kr. Jadwigi 1. 21., Reder, ul. Ry” 
cerska 1. 39., Królik, ul. Gródecka |. 34. 


Dzielnica EV.: Hawryszkiewicz, ul. Plasko" 
wal l. 
Dzielnica V.: Wischnowitz, ml. Wekslarski 


I. 3., Mermelstein, ul. Rzeżnicka |. 17., Peristeim 
ul. Skarbkowska 1. 8.. Schen, pl. Gołuchowskich 
l. 5, Panzer, Rynek 1. 12., Nestel, ul. Szymona |. 26 
Fisch, ul. Serbska l. 1., Lederer, ul. Funmańskź 
L 14, Jaworska, ul. Staszica |. 8., Kretz, ul. Boir 
mów 1. 36. 


Dzielnica VR: Podhorodecka, w. Kopernika 


1. 52., Schönfeld, pl. Unii Brzeskiej 1. 1., Blachowski 


ul. Głęboka 1. 4., Tieger, pl. Uni Brzeskiej |. 3» 
Kreutz, ul. Sykstuska 1. 60., Gawron. ul. Na Bafi. 
l. 9., Klimko, ul. Potockiego 1. 42., Pastor, Bogda” 
nówka |. 3. 

Równocześnie zawładamia się mieszkańców 
ulicy: Jasnej, Kampiana, Zamojskiego, Wine. Pola 
i Wagilewicza, że będą mogli realizować swoje 
kupony w sklepie rejonowym Geros Antoniny, 
Kochanowskiego 1. 32. Przytem zauważa się, Že 
niektóre sklepy rejonowe nie otrzymały jeszcze 
przydziału, co nastąpi natychmiast mo nadejści! 


KURJER LWOWSKI z dnia 13. listopada 1921. Nr. 268. 
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TYDZIEN LITERACKI 


PIOTR DUNIN BORKOWSKI 
Ro'a wzruszenia w twórczości 
Teodora Dostojews:ie70. 


W setną rocznicę jego urodzin 
(ur. 11. listopada 1521, zmarł 9. lutego 1880). 
kz Q== 
, Podstawą wartościowania obiawów 
jest u Dostojewskiego zawsze wzruszenie. 

Ludzie dążą zwykle do pogodzenia życia ze 
wzruszeniem, starając się rugować wzruszenia, 
płynące z fałszywej oceny rzeczywistości. Nato- 
Miast siła wzruszenia nie powinna budzić podei- 
Tzeń i człowiek wzruszający się np. pięknym wi- 
dokiem jest równie normalny, jak ten, który prze- 
chodzi mimo obojetnie. 

Możność wzruszenia zwiększa Się w miarę 
niedoborów w zadawalaniu swych potrzeb. Silne’ 
poczucie tych niedoborów było zawsze poważnym! 
motorem twórczości artystycznej. Gdy otwiera się 
brzed nami tragedja duszy, jej stan niezaspokojo- 
hy, jej nędza wiecznego dążenia do celów nie da- 
jących się wyśnić i gdy równocześnie targa nami 
bó! osobisty, ból z beznadziejnie przegranej sta- 
wki w życiu, ból z utraty najbliższych, ból osa- 
Motnienią i pustki, ból z poniżenia, które ścierpieć 
Się musi, wtedy dusza nasza zaczyna mówić, ka- 
iać się į płakać, pragnie ukojenia i burzy się pię- 
knem w ostatecznej rozterce. Dusza człowieka 
Żywi się własną krwią, łaknie ran, a zaraz potem 
dałaby wszystko za ich zgojenie, nie pragnie roz- 
dzierać blizn, a nigdy nie przestaje ich drażnić. 
Wśród własnego sromu i własnych klęsk znajduje 
Swe szczęście — życie, a swoje zadanie twórczość. 

. Każdy uchodzi przed nieszczęściem, lęka się 
chwili jego przyjścia, boi sie swojej 'duszy. Za 
drogo przychodzi mu za nią płacić. Nawet sam wi- 
dok nieszczęścia psuje nam już pogodę wewne- 
trzną. Bohaterowie Dostojewskiego żyją tylko! 
wśród nieszczęsnych. „Wszyscy za wszystkośmy 
Winni“ i jarzmo bolu musi być wspólnie dźwigane. 
Cudze rany bolą ich jakby własne, dusze zżywałą 
się z duszami nieszczęsnych we wspólnym ięku, 
lęku, który nie wyklucza jednak zgody z losem, | 


życia 


STAHISŁAW BRZOZOWSKI. 


L poematu p t TENDOR DOSTOJEWSKI. | 


Z MROKÓW DUSZY ROSYJSKIEJ. 


Póidziemy, pójdziemy razem, 
Straszliwy rosyjski Boże 
Serca będziemy badać, 
Azali nie najdziem 
W nich jeszcze zakątka, 
Zapomnianego przez ból. 
Bo trzeba, by ziemia jęczała 
Trzeba, by płakała krwią, 
Ażebyś w chwale Ty jaśniał, 
Wielki rosyjski Boże! < 
Pój ziemy, pójdziemy badać, 
Na spytki weźmiemy dusze 
Zarazim je krwawym szałem 
Niech płoną, niech giną ciała 
Niecn czczą Cię krwią swą, 
Kalectwem ! 
Trzeba by ziemia jęczała, 
Aby płakała krwią. 
Serce Twoje gardzi udaniem: 
Gdy wielbisz, 
Brocz krwią! 
Grzeszy, kto myśli o szczęściu: 
Ty patrzysz w opar krwi. 
Kto krwi Ci swojej poskąpi! 
Ach jedno jest tylko szczęście 
Ból nieznany stworzyć! 
dedna jest tylko rozkosz 
Cierpienie nowe porodzić! 
I rosnąć, rosnąć bez końca 
W zdolność cierpienia! 
Niech jęczy ziemia! 


~ 
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bo wie, że cierpienie jest konieczne i nieuniknione.| wiścią. Miłuiemy wtedy tylko warunki, któreby: 
Dają oni innym pociechę, sobie — duszę. Dusza] nam umożliwiły lub były pomocne w ominięciu 
ich wie, czem jest jej życie. Stapia się i| niebezpieczeństwa. Tak nadzieja, jak i miłość, gdy, 
odżywa w bolu Świata. Królestwo niebieskie jest] boimy się czegoś, odnoszą się nie do przedmiotu; 
w nich na ziemi. naszych obaw i w stosunku do niego zmieniają się! 

Dostojewski podziwia wzruszenie człowieka| w uczucia wręcz odwrotne. 
w odniesieniu do ludzi, wzruszenia wobec przy- Gdy zasługi uniknięcia niebezpieczeństwa nie: 
rody martwej zajmują go nader mało, tamte bo-| możemy w pelni przypisać sobie samym. zadawani 
wiem stwierdzają i podniecają możność wzrusze-| jamy się dla wyrażenia powodu pojęciem przy- 
nia się w sobie. Gdy ogarnia nas silne WZTUSZENIE, padku, albo szukamy przyczyny metajizycznej. 
jesteśmy na chwilę jakby poza Światem, jakby: podobnie postępujemy, kiedy odwrotnie wszelkieł 
roztopieni w całości ludzkiego pierwiastku, choć, nasze usiłowania spotkały się z nieprzewidzianym: 
równocześnie najbardziej sobą. oporem zdarzeń. Iwan Karamazow uważa, że po- 

Wzruszenie odgrywa u Dostojewskiego ogro-| jęcie przypadku jest nonsensem. gdyż umiciąc! 
mną rolę. Ono jedynie chroni według niego czło-| swiat pojmować tylko jako zgodny ze swą myślą, 
wieka przed tragiką czyhających zewsząd nie-| skłania się do rozwiązania metafizycznego. Bun- 
szcześć. Czyni je nie mniejszemi, ale łatwiej zno-| tuie się on jednak przeciw Bogu. w którego wie- 
śnemi, dzięki przyzwyczajeniu do istnienia bolu.| rzy, gdyż sądzi, że na Świecie iest więcej nieza=' 
Pozatem czyniąc je zawsze dziełem obiektywnem,| służonego bolu, aniżeli radości. Ten sposób zbli- 
dziełem już przez nas poniekąd przeżytem, pozba-| żania sie do metafizyki, był obcy Dostojew skiemu,' 
wia je charakteru przypadku. Mimo religijności który na przykładzie Iwana stara się go skosipro- 
światopoglądu Dostojewskiego, poza organizacią| mitować, jako logicznie możliwy. ale niezgodny: 
wzruszeniową duszy, która stoi w swych przeja-| z życiem. Dla Dostoiewskiego perspektywy meta-' 


wach czystych w łączności z Bogiem. waż | 
zdarzenia zewnętrzne, są dla niego dziełem zupeł-| 
nego przypadku. Bóg Dostojewskiego ma kontakt: 
z duszą, a nie ze światem, a opanowuje go ponie- 
kąd duchowo. ix 
Niezaprzeczenie w słowie „dusza” kryje się ui 
Dostojewskiego sens, propagujący pewien sposób: 
ustosunkowania się człowieka względem istnieją- 
cego poza nim Świata. Stosunek człowieka do 
świata zewnętrznego iest tem jednem właściwie, 
co wiemy o tem, co nazywamy życiem. By wpro- 
wadzić agitującą treść w życie, musi się znać pod- 
stawe tego właśnie stosunku. Podstawą tą jest 
pożądanie i łęk, które umożliwiają samozachowa- 
nie siebie i gatunku. Bv pożądanie mogło wystą* 
pić, potrzeba wiary w przedmiot pożądania, na- 
dzieji dopięcia jego i miłości do przedmiotu, która 
jest zresztą równoznaczna z samym faktem pożą- 
dania. Jeśli chodzi o lęk. to musi istnieć wiara w 
istnienie niebezpieczeństwa i prawie zawsze na- 
dzeja unikniecia go. Miłość stanowiąca nieodzowną 
cechę pożądania, za 
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Ty patrzysz poza grób, 
Ty patrzysz poza krwi chmurę 
Z dziwnym uśmiechem. 
y nicość. nicość dasz, 
Dasz czarną głuszę 
Wiecznego mroku, 
Gdy ból się wytęży 
Gdy się już wyczerpie 
ł Cierpienia moc. 
Nie szczędzić, nie szczędzić mak! 
Niech cała jęczy ziema 
Niech płonie krwią! 
Aż wejrzy wreszcie Bóg 
Z oparów krwawych, 
Aż rzeknie wreszcie swoje 
Piorunne słowo | 
I pójdziem, pójdziem w noe, 
Wielki rosyjski Boże, à 
Ceryste słodki! i 
Ty dasz niepamięć, 
Ty dasz niewiedzę, 
Myśl zgasisz, 
Serce pogrzebiesz 
W kamiennej piersi mroku! 
I będzie tylko noc, 
Wieczna bez końca! 
Noc bez pamięci. 
Zaginą wszelkie cierpienia 
Nie będzie nikt wspominał, 
Bo Twoje oczy płonąć już nie będą 
I będę tylko ia, 
Noc ślepa, głucha 
Wieczną niepamięć 
Schłonie wszystko. | 
W jednym porówna grobie 
Co było i co nie było. 
I będzie 


ere- 


stąpiona jest przy leku niena- 


fizyczne otwierają się od strony stosunku człowie-' 
ka wzgledem Świata, od strony wzruszenia czło- 
wieka, dla Iwana wręcz przeciwnie, od strony. 
stosunku Świata względem człowieka. Bóg Iwana: 
jest czemś, co żadnej z człowiekiem wspólnoty: 
duchowej nie posiada, jest światem zewnetrznym., 
Bóg Dostojewskiego może stać się człowiekiem., 

Tylko u ludzi istnieje Świadomość stosunku 
człowieka, jako istoty żyjącej, do świata zewnętrz-! 
nego. Oczywiście stosunek ten opierajacy się na; 
wzruszeniach wiary, nadzieji i miłości, tylko 
dzieki stanom świadomościowym właściwym czło- 
wiekowi, może podlegać również u ludzi = e 
cżehiu; świadomość jedynie może rodzi&::wątpie-! 
nie. * p 
Dostojewski w noweli pt. „Sen Śmiesznego” 
człowieka“ ukazuje złoty wiek ludzkości pozba-l 
wionej świadomości. Ona jest powodem wszelkie-, 
go zła i nieszczęść, ale ludzie według Dostojew- 
skiego nigdyby jej się nie wyrzekli. Poza nią jest! 
według naszych pojęć tylko wegetacja. Wszystko! 
jednak, co jest ponad wegetacją, nie zmierza wy- 
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Grób i kołyska 
Nieprzeliczonych bytów 
Lecz Twoje oczy 
Nie będą patrzeć. 
I będzie ciszą 
Wiecznej nicości. 
To mi zwiasiuje 
Ziemia, 
O tem mi szu nią drzewą 
I ty mi mówisz, 
Cichy, 
Z szumem drzew pojednany! 
To mi przyrzekasz 
Wiedziesz mnie w nicość 
W słodką niepamięć swą. 
O wiedźże mnie bez wytchnienia, 
Smagaj bólem, 
, Strachem gnaj! 
Słodka jest Twoja groza, 
Co w nicość wiedzie. 
O w elkim jesteś, Chryste, 
Straszliwy rosyjski Boże! 
Dasz nicość wszystkim sercom, 
Pogrzebiesz i porównasz 
Wszystko, co Śniła dusza, 
I o czem nigdy 
Jej ñe mówiła 
Myśl. ° 
Co było i co nie było 
W jednym zaginie grobie, 
deden je schłonie mrok. 
I będzie wieczna ciszą, 
I będzie wieczna noc 
Gdy już Twych oczu zagasną słońca. 
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może być zła i błędna. Wudiug Dostojewskiego ce-i Smutek, wyrażony w  „Utach*, więcej budzi | 
cha zasadnicza stosunku czlowieka względem: wiary, niż zwycięska pos awa spokoju, która panujć 
świata zewnętrznego jest wiara. nadzieja i miłość.|w „Sonetach* i niektórych innych wierszach i mimo 
Zapewne skoro mówimy „wiara, nadzieja, miłość”, narzucziących sę dyson nsów g:osi, że „z ust smu , 
niusinry wyobrazić sobie to. czego one dotyczą.! nych wyjdzie pieśń radości złota”. Prav dziwie, szcze” 


łacznie tylko do samozachowania naszego, musi 
też już mieć iinne cele. Żyjąc ze świadomością, ży- 
jemy niewątpliwie dla pewnych wartości, które dla 
nagiczo faktu naszej cgzystencji małe mają zna- 
czenie. Wzruszenią uiawniaią nam właśnie te dal- 


sze wartości, poza samozachowawczemi: 0 samo- 
zachowawczych wartościach wiemy i bez wzru- 
szeń. o innych bez wzruszeń nic nic wiemy, 

Świadomość zatem tworzy wprost możność 
powstawania nowych dia nas wartości, jak np. Cz) 
stetycznych, etycznych, które są tylko uwarunko-j 
wane przez instynkt Saimtozachowawczy, ale w, 
nim się bez reszty nie mieszczą. Odnośnie jednak 
do zasadniczego stosunku człowieka względem te- 
go, co człowieka otacza, świadomość nie ma pra- 
wa niczego zaprzeczać. Ten stosunek i jego cechy 
zasadnicze zaprzeczony istniałby dalej i byłby 
miarą wartości. Przecząc wartości życia, bo ŻY- 
ciem nazywamy ten stosunek, przeczymy nie świa- 
tu czy Bogu, jak tego chce Iwan, ale przeczymy 
własnej egzystencji. 

Gdy widzimy drzewa późną wiosną pokryte 
nadmiarem zieleni, gdy podziwiamy murawę pod 
cieniem aleji drzew raziożystych i słuchamy szep- 
tów drzew ze starą rodzicielłką ziemią, nie czujemy 
nigdzie protestu. Wszystko jest w porządku rze- 
czy. Trawa skoszona, czy ta. co wypuściła nasie- 
nie; pola zasiane jednostajnie, czy dzikie urwiska 
nawet Góthowskich sztucznych ogrodów; żołnier- 
skie okopy, czy siatką przed szkodami bydła ogro= 
dzone drogi, wszystko to natura znosi nie tracąc 
nic ze swei naturalności. dając zawsze jakby swą 
aprobatę. 

Przyroda nie staje się nigdy nienaturalną, czy 
*człowiek ją psuje, czy grad tłucze zasiewy, bywa 
‘smutna, ponura, świetlana, groźna czy monotonna, 
zawsze iest taką, jakby się na wszystko godziła. 
Każde przypadkowo ocalałe ziarenko wśród ogól- 
nego zniszczenia. znajdzie w niej swói przytułek, i 
człowiek mógłby znaleść wśród niej równie bez- 
troskliwa Śmierć, jak usycl:aiąca topola. 

Dostojewski nie pisze niemal nigdy o przyro= 
dzie, materjałem mu był zawsze człowiek. Pośre- 
dnio jednak w pewnem znaczeniu nie pisze o ni- 
czem innem iak o przyrodzie. Michał Anioł twier- 
azil. że nad iego kolebką anosił się wampir-sztuka, 
nad kolebką Dostoiewskiego unosiła się jak wam” 
‘pir dusza nie bogodzona z przyrodą. Tylko w czło- 
wieku jest protest, będący odstępstwem od prawi- 
dła. Tylko człowiek, gdy burzy, może nie pomyśleć 
o nowei budowie. 

Dostoiewski znał teorie łatwo człowieka go- 
dzace z przyrodą. Wystarczy zapomnieć o obja- 
wach zanikającego Życia, a oddać się tylko Życiu 
rozrastającemu sic. Jeśli przyimiemy taką iluzję za 
prawdę, i wmówimy ią naszei Świadomości, to i 
ona z łatwościa poicdnać się może z takicm Życiem 
i światem. Dostojewski iednak podobnie jak Iwan 
widzi w tej iłuzii zasadniczy błąd. Życie nie jest 
udoskonaloną maszyną, w którci tylko niekiedy coś 
się naprawia lub wymienia Śrubki. Bieg rzeczy w 
przyrodzie iesttaki. że wszystko niszczeje, gniie. a 
z tego powstaje dopiero życie nowe. Bół i śmierć 
grają podobną rolę. iak rozkosz lub rodzenie. Życie 
nie płynie ku jakimś ikarowym brzegom, rodzi się, 
rozwija się i przemija. Mnogość ludzi na Świecie 
stwarza tylko ułudę, że życie iest czemś trwałem. 
Nowopowstałe korzysta z doświadczeń dawnego, 

' ale zaczyna zawsze od początku. - 

Świadomość trudniej może się pogodzić z ży- 
ciem. aniżeli to sobie wyobrażają ci, co wierzą, że 
„ludzkość płynie iak łańcuch żórawi w postęp". 
„Życie nie oznacza właściwie nic więcej. jak szereg 
stosunków człowieka, istoty kruchej, krótkotrwałej 
i ułomnej względem Świata zewnętrznego, stosun- 
ków zwykle zawierających wiele treści agitacyj- 
nej. dyktowanei wolą kształtowania przez czło- 
"wieka tego, co go otacza. W naszym osądzie przy- 
rody, tkwi zawsze sąd o tem, czy z dobrej strony, 
i czy dobrymi środkami wzięliśmy się do jej wyzy- 
skania. Tak więc, gdy przyroda jest tylko materja- 
łem naszego względem niej stosunku. a ten stosu- 
nek właśnie życiem, to świadomość nic ma właści- 
wie z czem Się godzić. jak tylko z istniejącym sto- 
sunkiem. Nic można odmówić Świadomości prawa 
krytykowania in concreto tego stosunku. niepodo- 
bna tylko zgodzić się z wyciąganiem niesłusznych 
przez Świadomość wniosków przeczących samej 
'jstocie stosunku. Złem nie jest samo istnienie sto- 
sunku, gdyż ten nie podlega dyskusji według Do- 
„tojee skiego, tylko konkretna forma tego stosunku 
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lstnieć nie mogą one same dla siebie bez odpawie- 
dnika. Jeśli one są iuż jednak cechą zasadniczą 
każdego stosunku człowieka względem świata zc- 
wrętrznego, to można o nich mówić według Do- 
stojewskiego w oderwaniu od tego. czego dotyczą. 
W ten sposób z ujęcia wzruszeń zasadniczycii dla 
stosunku człowieka względem Świata zewnętrzne- 
go otrzymujenty pciecie duszy. 

Otrzymawszy pojgcie duszy, jako czystego 
schematu stałych typów wzruszeniowych, pozosta- 
jemy na pozór dalej swobodnymi w badaniu po- 
szczególnych wypadków stosunku człowieka 
względem tego, co go otacza. W istocie już tak nie 
jest. Przechylamy się na stronę bardziej odkonkre- 
tvzowanych przykładów tego stosunku. Rzekomo 
nie wyobrażamy sobie nigdy miłości bez 
czego ona dotyczy, naprawdę iednak 
trochę zostaje pozbawiona tej aktywności, jaką 
miało pożądanie. Poczyna zadowalać tem. że 
jest. musi czegoś dotyczyć, ale to czego dotyczy, 
nie iest już uważane przez nas za tak ważne. Czę- 
sto wystarcza nam iuż nieokreślone dażenie, o nie- 
oznaczonym jeszcze celu, a tylko wzbudzone pe-= 
wnymi wypadkami. (Dok. nast.). 
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JULJUSZ KLEINER. 


Z POEZJI NAJNOWSZEJ. 


Stanisław Ryszard Standć: MŁOTY. Lwów. 1921. 


Jest coś niepckojącego tragicznie w teraźniejszej 
fazie życia [ awojernego, .coś, co boleśnie przeciwsta- 
wia się prawdz wym czy kłamanym nadz ejom z okre- 
su woiny. Wślizgujs sięw umysł na przekor oporowi 
wielkiemu pytanie: nowe życie czy rozkład życia r 
Wślizguje się ono także wśród rozważań nad iwór- 
czością artystyczną: nowa sztuka czy rozkład sztuki? 

Pytania ludzi zmęczonych, nie ludzi twórczych. 
Pytań a-trucizny, które odtrącać należy. Ale kto szcze- 
tze wgląda w duszę, istnienie ich musi sobie uświa- 
domni. 

Zdaje się, że zagłuszyć chciałby je w sobie 
i w innych wołaniem namiętnem, rozgłosnem Sani- 
sław Ryszard Standć, z tomem p. t. „Młoty“ wstę- 
pujący w szeregi n.jmłocszcj poezji polskiej. Tą chj- 
cią zazłuszenia t!umaczy sę może krzyk, który doby- 
wa się z ust jego, gdy do tłumu praguałby przema” 
wać jiko „poeta wielkich dróg“ — o sobie mówić 
umie cicho, dyskretnie. Ale sili się na ów krzyk. 
który byłbv „nasz, z tego pokolenia”, jak wołał j ż 
Dziennika: w „Weselu“. Chce wobec epoki z:ijeć 
stanowisko odkrywcze, twórcze, chce walczyć, tworzyć 
i zwyciężać. J'st zaś w teim szczerość i powaga, któ- 
ra każe zapominać nie tylko o pewnych artystycznych 
wadach, łecz nawet o braku idcologji wlasnej w ha- 
słach rewolucjonizmu i o płytkiem  przeciwstawianiu 
wia y w siebie wierze w Boga. 

W zbiorze jego utworow bardzo wyraźnie od- 
granicza sę poezja osobista, poezja zbio:owości i prô- 
ba ich s*ntezy. 

Wśród wierszy osobisiych wyróżniają si” „Uty* 
Ta forma krótkich a kunsztownyca, piosenkowo-epi- 
gramatycznych utworów iapańskich, spopularyzowana 
u nas przez Reuigjusza Kwiatkowskiego, a naprawdę 
nic tak całkowicie nowa, bo nieraz dawnym trioletom 
pokrewna — p zwoliła poecie ujmować w skrótach 
muzycznych głębokie tony duszy. 

Piosnkę słyszę skądś daleką — 

co ci duszo — «o to. co to? 

Nie, to nic — to łzy mnie pieką — 

bajkę gdzieś zgubiłem złotą. 
Cis'a jakzś wokól głucha — 
co ci duszo — co i0, co to? 
Nic, to nic — to serce słucha — 

bajkę znów znalazłem złotą. 

Organiczną całością są „Uty*, wyrazem pesy= 
mizmu, który od cygańskiej niby — beztroski poprzez 
powrotne fale złud i rozczarowań,, dochodzi do 
postanowienia Śmierci, jako logicznego wyniku pustki 
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życiowej. 
Skończona pieśń — przerwana nić, 
pod czaszką pustka — w piersi lód, 
przestałem marzyć, kochać, śnić — 
skończona pieśń — przerwana nić — 


A życie pcha mnie, mówiąc: „Idź, 
na żaden już nie czekaj cud* — 
skończona pieśń — przerwana nić, 
pod czaszką pustka — w piersi lód. 


f 
tego, 
miłość już niejasnego, zmąconego chacsn. 


rz” premawia z utwarów osobistych człowiek zrzzv* 
gnowany: smutek rezygnacji unosi się nad wyznania: 
mi wbr.w podkreśli nemu kutowi energii i pracy 
zdobywczej. 


l ; Uszczknąłem kwiat 


prześniłem sen, 
i idẹ w świat, 
gdzieś w daie — hen. — 

Zwycięzca życia pragnie wypowiedzieć się w pó” 
ezji zbiorowości, tytułem »Młoty« znacząc ich ton 
Przezwyciężony ma być i egotyzm i pesymizm. Wiele 
ki ból mas zająć ma miejsce małych smutków, A 
‘ponad ból szarpiący wznieść się ma zzpowiedź nad 
chodzącego, nowego dnia. Aie ta zapowiedź, brzmią” 
|ca echem haseł nie nowych, głosząca krółewskość 
bliską zbuutowanego robotnika, mniej posiada siły 
przekonywającej, niż obraz przeżywanego naprawdę 


Jakaś idzie, idzie, idzie, 

Ku mnie, ze mnie zawierucha! 
Jakieś wichry, orkan, kurze, 
gromy, słowa, ięk', płacze, 
przekleństw jędze, rojeli przędze, 
jakieś bunty. jakies prawdy 

; idą, idą — — 

Ekspresjonistyczna metoda rzucania  bezładn:go 
słów i obrazów, gromadzenia okrzyków, pytań, nā- 
zwań bczzdaniowych pozwała istotnie odd č stloczo” 
ną boleśnie rzeczywistość dnia woiennego i powo- 
jennego (»Miserere«), a szybkie, rwane wiersze nio A 
siłę tragizmu, siłę rozmachu, nawet siłę programu. 
(»Maszyna«). I to odpowiada ch robliwe'mu napięciu 
znękanych władz psychicznych, że przeżycia górne: 
energetyczne, przybierają cechy szału i gorączki. 

Wiązan'e motywów sprzecznych, narzucanie na” 
stroju przez silnie szyicowane zespoły jest u Siandé- 
go umiejętnie i naturalnie stosowaną m .todą, chociaż 
najswobodnicj | najpeiniej wyraża się on w krótkiem 
ujmowan u momentu, w skupianiu chwiłowem zasa- 
dniczy h tonów psychiki. | wiersz krótki odpowiada 
mu najbardziej; szeregowanie równomierne wierscew 
dłuższych (jak w „Sonetach*) okazuje niekiedy 
zlekceważenie rytmu, nawet piozą — trąci ba prze” 
kór temu, że proza właśnie muzyka'na jest i rytmi“ 
czna. W kompozycjach większych brak czasem skry“ 
stalizowania w jedność przeżycia — a związanie 
obserwacyj luźnych i refleksyj w całość, pełną skarg 
i wezway, nie jest jeszcze poematem. 

Artystyczne utrzymanie tonn podstawowzgo mić 
zawsze się też udaje. „Godziny wieczorne“ dużo sub“ 
telnej poezji niosą w przyciszonej prozie (zwłaszcza 
dctyczy to szkicu o pocałunku: »Wiesz — przyszło 
mi raz na myśl, iż może kiedyś będziesz mi wyrzu” 
cała, żem ust Twoich nigdy nie całował...*), lecz 
nadmiernie obciażone są opowieściami sybo!icznemi: 
a potęgowanie słowa przez druk tłusty, fu:urystycznd 
sympatja do nawiasów i dwukropki na początku 
wiersza nie wnoszą walorów pożądanych. W cieka- 
wych „Słupach przydrożnych“ prz jaskrawienie rysów 
niektórych rozrywa tkankę fantazyjnych przeżyć. 

Owe „Słupy przydrożne“, oparte na dwoistości 
życia realnego i duchowego u poety, stanowią syi- 
tezę poezji osobistej i zbiorowej, dzieje marzyciela 
opierają o zespolenie stę z awoma wstrząśnieniami 
ogółu, z rewolucją r. 1905 1 wojną światową. Rzecz 
znamienna, że udział w przełomach zbiorowości na" 
leży tu właściwie do świata marzeń. To też logi zny 
jest finał, który każe «łońce. zamarł:, w załamaniu 
się dramatu świata, zapalić w pokoikach szczęścia 
rodzinnego. 

Owo przesunięcie stosunku twórczego do życâ 
ludzkości i narodu w sferę nierzeczywistą jest może 
sięgnięciem w istotę duszy własnej, w której pragnie" 
nia wodzostwą tłumią ból bezsiiy wobec <zarpiącego 
naporu tragedyj wszechłudzkich. Prawdziwy poeta do” 
chodzi w Standem do głosu tam przedewszystkieni 
gdzie wypowiada się osobistą tęsknotą lub uro? 
drgnień delikatnych duszy — w hasłach, rzucanych 
ogółowi, tkwi coś z owego wysiłku, który dop owa” 
d ony jest do wyrazu psychozy w szkicu p. t 
„Krzyk”. 

Może więc jako typ psychiczny autor „Młotów” 
nie jest całkowicie człowiekiem chwili obzcnej ~. 
ale w poczuciu solidarności zbiorowej i odpowiedzia 
ności społecznej i w przeświadczeniu, że jednostka. 
nakazać sobie winna stanowisko aktywne i ponad- 
indywidualne, chce być człowiekiem epoki dzisiejszci: 

I to fi jognomię jego czyni zajmującą. 

. 
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KRONIKA SPORTOWA. 


_ Zwyczajny walny Zjazd delegatów Towa- 
Tzystw narciarskich w Polsce odbedzie się w dn. 
19.; 20. bm. w Warszawie. Program Zjazdu obej- 
Muje: 19) Powitanie uczestników w gimnazjum 
Przy ul. Hożej |. 27. JIL. p. 20) Godz. 10--13.30: O- 
brady W. Z. D. w oddziale narc, warsz. Tow. 
łyżw., ul. Szopena 5. l. p; godz. 14: Wspólny 
„Obiąd; godz. 16: obrady W. Z. D. 

Zgłoszenia na kwatery dla delegatów przyj- 
Muje i udziela wszelkich bliższych wyjaśnień prof. 
I. Chełmiński, ul. Hoża 27. m. 18. 


MADBESŁAĄRE. 
f7r mmhryke (a redakcja nie bierza odnowiadztatności?, 


Br. S. NIIKÓŻŁA 


Ul Śniadzckich 6. 11, p. ord. od godz. 3-5 
Popol. w chorobach wewn, i chor. dziaci. 
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lekarskich Dr. Jan Rozer; 


Lwów, uf, Łyczakowska 27. ord. 8-5, GRG, 
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Wśród zgiełku wozów i autom bili 

Kroczą i spieszą, nasi goście m li 

K żdy z nich dąży obciążon sprawunk'em 

I wrici od nas z p'łuym pakunkiem, 
Maga yn nasz tani — o tem kazdy wie 
Dla rg» też chętnie do na: Ignie, 

Wiec też wszystkim polscamy 

Tin magazyn, : iękne D my 
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KRONIKA EKONOMICZNA, 


- Z rynku towarowego. Z Warszawy dono- 
„Šta: W dziale materjałów włókienniczych notowa- 
ho w ostatnich dniach następujące ceny (w nawia- 
%ąch dawne): szewiotu półwełnianego metr. 1200 

000), wełnianego szerokiego 2200 mk. (3400), voa- 
ln wełnianego 1000 (1500). Jeszcze bardziej spadły 
Ceny towarów bawełnianych np.: Szeiblera „Sile- 
sla" szer. 850 mk. (1600), wąskiego 800 mk. (1500). 
/ tym samym mniej więcej stosunku spadły ceny 
Innych tego rodzaju towarów. —- Nici staniały 
Drawie o połowę. Cena pnzędzy, która kosztowała 
spadła do 2400 mk. Skóry staniały w handlu 
irtownym: funt twardej środkowej I. 1800 mk. 
| (2890), IL. 1500 (2506), odpadków lepszych 700 mk. 
1200). Z dodatków szewskich staniały artykuły 
(prawadzane z Francji: kółek lepszych 700 mk. 
1700), gorszych 350 (800). Mydła funt 250 mk. 
450), Wydział zaopatrywania sprzedaje kilo za 
00 mk. Cena bielidła, sody, ultramaryny trzymają 
¢ na dotychczasowym poziomie. Żelatyna zdro- 
ła z 1100 doszła do 1600. Atrament nieco zdro- 
Žal. Ceny papieru, ołówków nieznacznie spadły. 
Slalówki angielskie staniały do 650 (1000). 

z + Kredyt aprowizacyjny na zakup zboża. 
: Warszawy donoszą: Komitet ekonomiczny rady 
Inistrów zatwierdził uchwałę centr. związku pol- 
«lego PGH. na podstawie której podniesiono 

Z kredytu 5 miliardów mk., przyznanego przez 
ad dla celów aprowizacyjnych, z miliarda na 
łtora miliarda marek. Kredyt powyższy mi 
aczony wyłącznie na zakup zboża, rozdzielony 

ostat na górnictwo. hutnictwo, przemysl naftowy 
= przemysł fabryczny, ną podstawie liczby ro- 
tników. 

Wyasygrowana na razie kwotę pół miliarda 
„arek, rozdzielono między górnictwo, hutnictwo 

Przemysł? naftowy. Obecnie ma być wyasyzno- 
ana reszta tegoż kredytu w wysokości 1 mi- 
rda, z której przypada na Małopolskę 165 milio- 
w, a to na województwo lwowskie, tarnapol- 

] L ei stanisławowskie 48.200.000 mk., na miasto 
Wów 13,800.000 mk., województwo krakowskie 

800.060 mk., powiat Chrzanów 11.000.000 mk. 

Kwotami temi rozporządzać będzie centralny 


1 


Związek małopolskiego przemysłu fabrycznego we 
Lwowie i w Krakowie w porozumieniu z Izbami 
przemystowo-handlowemi we Lwowie, w Krako- 
wie i w Brodach. 


Kursa giełdy warszewskiej, 
Warszawa, |1. Estop. 1931. 
Papiery procentowe. 


-r Spodziewany spadek cen zboża. W Stanach M Pere M Ja y wii mi A GAMA 4 
ca Y > E q> al.) ý k ME A ra za z 16—.—, igacje b° an 
Zjednoczonych i Kanadzie zapasy zboża, wyzna Ziemiańskiego —*=. Listy z.slawne 4Y, A E 


czonego na eksport są znaczne. Z drugiej strony 
jesteśmy w pizededniu zbiorów na południowej 
półkuli, przyczem Sperandy Argentyny i Australji 
są piękne. Anglia, Włochy, Grecja, Belgia i Holan- 
dia już pokryły swe zapotrzebowania. Francja 
zaś zmniejszyła spożycie zamorskiej pszenicy o 5 


265 — 262, 267—26' Lisiy zastawre 4%, ziemskie 
— — —, — —, Listy z stawne 50, m. Warszawy 
87509 —365, Listy zastewus 0o m. Warszawy —— 
00 — 000, Li ty zastawne 5%, m Łodz 22.—, —'= 
Listy zas awne 41,0/, m. Łodzi — —, — —, Lisiy za 
stawne 600 Banku kredyiowego Hipotecznego —'—-. 


Waluty i dewizy. 


miljonów auarterów. Te okoliczności wskazują, że Ruble carskie po 100 —*—, Ruble carskie po 

zwyżki cen zboża spodziewać się na rynkach Świa* + Re Rutie « SES po aż z. | wad A 
: p + skie po 230 —'—, Dolary 'tanów Ziecnoczonych 

towych nie należy. 3600 338, Doly Kanadyishie —*— -—'—, Frank 


francuskie 270:— — 265 — i 0-- 0000, Franki beigij- 
ski: 265 — 2:8, Franki szwaj.arskie 00—U0, PFunty 
szterlingi 00 000 ——9 — —0— —0. Mar- 
ki niemieckie 1675 18375. Marki lińskie —'-. 0009. 
Korony austrjackie 70 68 64 —0—:—, Korony Czechę- 
siowackie 41—41:50 — 10—00:00, duńskie VU, Gdańsk 


-+ Upadek czeskiego przemysłu. Praga. „Tri- 
bura” donosi, że sytuacja w czeskim przemyśle 
tekstylnym znacznie się pogorszyła. Sima zniżka 
walut w państwach sąsiednich pociągnęła za sobą 
niemożność konkurencii czeskich towarów tekstyl- 


(e l —90—00 
inych. Caly szereg fabryk zniżył produkcję o 30 po. Akcje 
pioc. (Dlatego Czesi na gwałt zawarii traktat Bark dyskoniowy warszawski EV —— —— 
Polską...) B.nk dyskontowy w:rszawsk: IV. —'— —'—, Bank 
Handlowy Warszawski I—V 1390 —0) —-, Bank 


Bznk dla Handlu i Przem, 


8.7 pandy y Wa szawski Ii. ——, 
3 z — ae 
Kursa siełdy Iwowskiej. w Warszawie x 
Iwów, 11 listop. 13L 
Waluta markowa 
Wartos? nominalna 
Ostatnia dywidenda 
. Akcie bankowe za sztukę Œączniez kuponem bieżącym. 


IA -uag „> 


OGŁOSZENIA 


Płacą: żąd.: transak. : 


KSIĘGARNIA Ń 


Bank akcylny związkowy _ Miip. Marki m. 
Vi y RL 280--41189 530' — 

Bank Dyskont. we Lwowie 286— 03 6:9 — 

Bank landi. w Poznaniu 1000—200 3600 


uank hip. ak: 280—30 — 950— 1000 — 
Scar ŻE NAUKOWA 
Bank powazechay ktedjł en oE —= 
an ec y g FE ar = s. E a n 
Bank praemystowy 20—28. 635— „00%— Polskie Tow. Pod. bwów— M. Aret, Warszawa 
Bans ziemski kredy: ZK. 2B0—35m GOI — ~= Sk d L : 
b. Akcje iow. Landl. przertłe a 2 ogr. o p. we wówie : 
pizcą: kn ky poleca najnowsze wydawnictwo własne a, 
Browary Iwowskis B00—199 232330 0 —— «4 sę 
Tow. Chodorow 10- 0) 8500 4600 —— WISŁAWA: Gdy zagrzmia: złoty Tóg.. 
Tow. akc. Fabr. kart a kx W formie opowieści RECE, = 3 
5 De- cii i i przedstawia autorka 
EAA P en ISM 29 krwawe boje lwowssie z r. 1918, skutkiem 
RE RR > 200 h 1 czego księżku jest do-konaiym podarkiem 
T L a N ticjąt Td 3 bosa kw a dla młodz eży. 7 
ow. akc. „cjalcją "itU z == my zaa atk teka 
iw. Galota 490-—22'50 260) 2830 .. —— Cena 540 Mkn. wraz «ec LER 
Tow. Górka 1:0—16'40 9000 GQ = Do nabycia we wszystkich ksidœġarniach. 
Oikos” Zakłądy przem. s 
; drzewnego AP 140— 3) 4000 4700  —— 
płacą: żądają: transak 
Warszawska Ska ake, Z ai = 
budowy „Parowozó ws Gweżdzie 
A SP ca 1000— 33 1350 1625 — Bi p 
'czet*, Pow. Zakłady T 
„„pudowiane 500— 33 1000 —— =- Sa By 
ocisk* Zaki. amunie.  850— 393 950 —— -= 
Polski Glob BOG--100-— 900 %9 =— Drut 
Fogra Nata B0D— 75 22350 24/5 —— p s d = 
oiskie Tow. handlowa 
ow. Rakszawa 1 G'— ) —— <a = h! 
Zakłady ciek. „Storsza Wagi decymalne 
wszystkie emisje) 140— 5-60 1303 —— = - . i 
Gal Zaki góra. Jietsśa 140—560 9400 ——  ——|oraz wszelkie narzędzia, artykuły techniczne 
m Zieieniewasi b.) »o* Sg . 7080 se —— | A hi 
egluga — o 
„Patria* fabryka pas. 1000—350 3860 0 i maszyny N*£B NICZE 
Walaty. i t i 
S ap M stale na składzie 
Ruble carskie «  po100 a Wb P= | —— 88 TE. 
P s pa 500 :% 100— 150: — —— i 3 
” . ki 2009 Bi = Z- 3] $ s | s 
cumsxia łpo 1: b- — ud 
kid 2” po 250 23 e =— ' 
Ruble dumskie kierenki (po 40 BEELA CEE EEE EAT 
120 =" —=_ _— z 
Karbowañcs lgo 109 3— 5— a 
Grzywny (po 509: wyżej B=. . 10:—0 B= 
100 franków frar zuskicą 230:— 270 — —— 
100franków S<Wajearjki at 42— „160— m wlasu'go wyrobu — pierwszorzędnej akošci. 276 
dolar e AA ac aoc 2 | HURTOWNIA DLA KONSUMÓW 
1 dolar kanadyjski 3100 3500—  —— x ATA 
Narki R kmieckióa im 1630—  2020P— _E Skład: Lwów, ul. Romanowicza 11 
niemieckie p3 LM 0- t0= == 3 A E E 
Maski niemieckie drodaa p= o- | |Stowarzyszenie PEE. 4 ap poręką 
Lei rumuńskie (porsia 2200— 2690— 00 personału OE i ryju 
w Myos 0 —— -e'e zwo ue 
Liry włoskie 11500 183500  —— j - 
Czeskia korony (5000—1000) 3500= 4200" —- | 4 i 
AŻRa kw — =) kz "+ wa AA i i; j WZM 3 
. e, i osa? wa -e wW a 1 Ą t T 
Dew izp niedzielę dni: 27/XI. 1921 © g. 14, w po:udnie 
płacą: żądają: tiansako | wrazie braku kompletu o g. i5 bez względu 
Wypłata re Leniys 18900 — 15000— M na ilość członków 
ów 
. na Paryż 28000 270% — : 
4 E AA 520—  "67— ms. Z porzątkiem dziennym: 
e ba Pragą 4106*—  4700— M. 1. Przystąpienie do większych siow. społdzielczych 
> ae Wiedej 65: — 8; Hes 2, zm ana statutu, 
o Łe Berlin I6%— 2200— ze 8. Wnioski i iuterpelacje, 
A kó N, jorz 36)) 4200 8 Stryj dnia 11. listopada 1921. 
. 5a Medjolzą 11500  135— <= Rada nadzorcza: Zarząd: 
Ka bukaręgzt 2260 2600 Gó sk Zygmuna. 


—— |inż. Folwarków Juljan. 


8 KURIER LWOWSKI z dnia 13. fistopatła 1971. Nr. 268. 


| dy gk „NERWOSAN:* fihi „LACKGGNE aiat we wszyskich aptera 


eri reumatyzmowi Zakład + gy Spółka z ogr. od? 
Wł bolom; aa "3 axkraty 4 agi 3 gon -we Lwowie” 
ROEE it ast — Chemiczne gg 3. ul. Lindego 6 
Gu 20 lat wy: róbowany z í ; 
SEE | HURTOWNIA ŚCOŁONIALH 
Pa ć aczka any ER, Š 


zpi zez lekarzy Zakł. dla A 6 
chor. jako e SENE aek dia R epllegsji, jakoleż LWÓW, UL. KLEM. TANSKIEJ l. 3 


"ny 


w wielkim wyborze 4083 


An MEL e e E TT, ma na składzie: piękną mąkę 

po:eca L HOSZOWSKI pzy jetzenia epilepaji nie oddgje tak akatecznych niuz". pszenną i żytnią, kaszę hre- 

najtaniej =" ` ych a e pzez apeli R czaną. kawę, cykorję, ka- 

LWÓW, ul. Akademicka 3. fabryce Dr. R. i 0. Weil, Frankfurt n, M. 422. 64? } kao, masło miód., mydło, 
e E O 


zapałki, esencję octową, 
musztardę krak. itp. 
CENY HURTOWNE. E 


DZEWIK 


z demobilu włoskiego 


wolnym handlu! pre rolniczych i Konsumów robotn. |] Inspektorat hodowli Małopoiskiego To- 


Huriowna sprzedaż z lwowskiego magazy- oleca Przedsiębiorstwo Handlowe i 
nu Związku Zawod. Cukrowni Król, Polsk. á >. . LWÓW, ULICA warzystwa”_ Rolniczego, wr Krakowie 
Dr. Kruczkowski 


Ę 


> 


. . SNOPKÓWSKA 10 lac Szczepański 8. 
w Syndykacie Rolniczym P p 
Lwów, pl. Marjacki 10. [g= vuhbiona Karte bóziet- zakupuje i dostarcza na zlecenie 
| minowego urlopowania 


Wysyłka na prowincję z ubezpieczeniem L. 613/1894 wystawioną | rzez | r M, 
transportów od kradzieży. 7084 Nauka i wychowanie. |P. K. U. Sambor na nazwisko bydło rasy czerwonej pol 


Rudolf Frühstück urodz 1594 ki . ME) z s. „ th | 
SE RGG © gracz filozofii m ninięgjszom unie w M o S Ie, MzinRej! simmen a „ 
Wke; u skiej, zarówno hodowlane 


poszukuje lekcji 4 za:resu 
brodawki i skórę 66 rjum ewentualnie wydziało cent na kamienice po- L k 2 ż tk 
(USN Fosh pena. KLÓWIOL wych, w godzinach popołud-iszukuję. Inż. Zw ja l u y owe. 7087 
7 33 


niższych klas gimn., semina ożyczki na wysoki pro- 
wrotnie i bez bolu niowych, za skromnem wy-|Zimorowicza 6. 
usuwa 


su 


nagrodzeniem. Oferty do ad- 


Miodowa 1. — Sprzedają ERO i sklady apteczne! R AŻ. > woye Aa E k Zgloszenią nadsyłać i informacji żądać 
| ONI do OW raj PAED= wany, z utraymaniem w Zako. ||] _ należy wprost w Inspektoracie. 
i wschodnią Małopolskę ï. „Ozon“. 364 z —|panem «a pokój umeblowany 
W rof. gimn. p'zygclowujejz utrzymaniem we Lwow e, 
do egzaminów. Zielona Pisemne zgłoszenia: » Asystent 
CEWATTEZC ARE E E | 03, 0d 2—0. 7085|Politechnikie W. Politechnika ZERA Ae 2000 
r A U AE iwo a di SE 
|=x= a 1 am" o" im r" ik mym o 


| romam Czernichowiak rore E 
ao Ą Meola, plakta, Specjalista chorób skórnych i wencrycznyo” 


LI LI R 
' - a 
Kopalnie Í fabryka gipsu f| Possi * prace: mijmoci venia e| De Michał Salpeter: 
zi gospodarezych, poszukuj E 4 
w Łopuszce wielkiaj W „a Pa admiuistracji lub dzierżawy Lwów Sykstuska 17,ordynuje od 3-9 i od t2 " 
i i ponrukue SIG proiesora majątku. Zgřoszenia rreyj- 
powiat przeworski (profesork ) gimnazjal- BETTY ZĘ a E e N ZER TE o TYT a 


> h je L Wtadicb, Tarno- 
ładunkach ł nego lingwisty z językiem PALA, i 7097 
sprzedaje w iadunkac caio-wagono- [rancusk m do dwojga dorn-|—__ É 


wych gips nawozowy, murarski, sztu- słych dzieci na wieś, blisk TERE | a | KONKURS 
katorski i alabastrowy po cenach u- Ñi wows. Zgłoszena osobiste a 


miarkowanych, za otówk z góry od 5—7 w biurze inż. Opol- Kupno i sprzedaż, Posada kierownika administrącyjnego W 
ych, £ ę gory skiego, Zybłikiewicza 3. iwowskich zakładach wychowawczych TOM" 


płatną. 7025 motory ropne 6 HP do jęci 
Podl.» % à 3 3 2 w ropne 6 HP dp natychmiast do okjęcia. 
Zamówienia skierowywać , prosimy pod Ri nabycia. „PILOT“, | Warunki wedie umowy. dokumenta Rine podana wnosić 
adresem: Zarząd Kopalń i fabryki gipsu nteligentina  wdowajL%ÓW. Batorego 4. 6968 do Prezydium T. O. M., ulica Korain.cka 6. 


f A e Lwów, dnia 8. listopada 19241. 
w Przeworsku. 7019 8 poszukuje miejsca zarząd- uguty wysokie, . juchtowe ni opada 1921 


czyni gospodarstwa domowe- na filcu do kupien'a za | 7987 
20 we Lwowie lub na wsi.[28,000. Kraszewskiego 23, I. p. 
Zgłoszenia przyjmuje admi-| “a 1709 
|| mstracja Kur era Lwowskiego 
pod »>Gospodvynie. 700 


Prezes: 
Czerwiński, mp. 


Poszukuje się 
pronom z dłuższą pra- 


| Urzędy odzieżowe, państwowe i opieki nad dziećmi 
p a Pp : ? <a ja 
j u ktyką PC Polak a o © b "a 
trzech leśników piine (09 par obuwia 
aE ka Andler. Lwów Batorego 2, 
| dla rewirów leśnych, ma- 


f sklep p. Soleckiego. 7095; trwalego dia dzieci 
jątek Izdebnik, Lanckorona me | w wieku od 3 do 14 tat (rozmiar 24-34), poręcza się za wyrób ze skórv z po- 


Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw § Różne. deszwą z prawdziwej skóry środkowej są do nabycia natychmiast z Czest. 
należy nadsyłać do Dyrekcji Ziemskiego i Cieszyna z wolnym wywozem po cenach bardzo przystępnych. Obuwie to 


) i A 3 : wykonune ly:ko z miterj łu pierwszorzędnego i całkiem równomiernie, nor» 
Banku Kredytowego, we Lwowie ulica M) mrtur Smutny, siroicc! malpie sortowane. Wzory znaj ują się w polskim Cieszynie. Łaskawe zapyta- 


Jagiellońska 2. Podania nie uwzględnione sę forte pandi Chmielow-| nia pod „„Kinderschuheć do kancelarji hotelcwej ‚Brauner 
pozostaną bez odpowiedzi 7022 É PE maju" ch Hirsch w polskim Cieszynie. 7072 


P SEP 
amora 


DOM HANDLOW 
„TECHNOSTAT« 


Ska z ogr. ody. 

Warszawa, pi. Grzybowski [Q, w podwórzu 
Tel. 130 67. 

Poleca: Tokarnie, gryzark, wieriarki, beblarn e 

do metali, ekscentryczne prasy, szlifierki, hebtxr- 

ki grubościowe i wyrówniarki, piły taśmowe | 

vrkularne, frezarki, motory benzynow: i ełek!recz. 


panna starsza, wy- 
kształcona z dc- 
brej rodziny; majena za” 
siubi sziachetnego mężczyzne 
na Stanowiszu. „Zagórska”| 
post.-restantę Stryj.  Oapo- 
wiedź nastąpi za pars tygodni. 

4077 


Za 
Jeden tysiąc marek 
wpłaconych lub przekazanych pocztą 


Portret | nishu) fotografji 


WAGA przez artystów zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie 
Marjan Fuks, Warszawa, Jerozolimska 35. 


(róg Marszałkowekiej). 1000 
Na prowincji: poszukiwani ajenci za dobrą prowizją tylko z kaucj. 


Les cje francuskiego;| 
ike włoskiego z konwersacia 
za pokój z osobnym wcho- 
dem. Kurier iw, »Włoszka«. 

7002 


é Drusa bulskiej pod zarządem Józelią litaczyńskiecgo we Lwowie w. Chorążczyzny 3h Keuakior oapowiedzialny: Jadeusz Suona 


